
2^315 (z tfod. por.). Dnia 14 listopada. Czwartek. Dnia 2 (14) listopada 1889 i\

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.
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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsct 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
etępny raz kop. 20.

Nekrologja: za jeden wiersi 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: zi 
jeden wiersz petytowy albo jegl 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy 
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiers 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj 
muje także Biuro Rajchmana 
Brendlera ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

proces przed najwyższym trybunałem państwowym 
(senatem) uległby wznowieniu, po to wszelako tyl­
ko, aby narazić eksjenerała na powtórny, równo- 
brzmiący wyrok, osadzający go w Ile-des-Pins na 
odległych skałach Nowej Kaledonji.

W każdym razie rola Boulangera zda je się być 
zamkniętą w dziejach rzeczypospolitej, a przebieg 
dnia wtorkowego w izbie i po za izbą stanowi wy- 
mowną ilustrację tego pewnika. Manifest Boulan­
gera, ogłoszony w ostatniej chwili, przedstawia we­
ksle na bardzo długi termin: prorokuje on, że przy­
szłość wykaże jałowość i niedołęstwo parlamenta­
ryzmu, że sprawa rewizji konstytucji powróci na 
porządek dzienny i że jego rzeczpospolita, oparta 
na żywiole ludowym, odniesie tryumf nad wszech­
władzą samolubnej kasty, która w monopol wzięła 
dobro Francji. Wszystko to głuchem echem odbiło 
się o duszę narodu, dla którego Boulanger z całym 
swoim tak zwanym „programem” zaczyna być 
czemś dHUgrec.

Prezes gabinetu rumuńskiego, Łazarz Katardżiu, 
powrócił d. 8-go b. m. z rezydencji królewskiej w Si- 
naja do Bukaresztu i chwali się, że uzyskał u króla 
Karola zgodę na uzupełnienie gabinetu dwoma 
konserwatystami (Marcesku i Protopopesku), tudzież 
na rozwiązanie izby deputowanych. Cbaraktery- 
stycznem jest, że opozycja liberalna, stanowiąca 
niegdyś obóz Jana Bratiana, cieszy się z przewidy­
wanego rozwiązania parlamentu, liczy bowiem na 
zwycięztwo wyborcze. Podstawą do tej rachuby 
są wyniki wszystkich nieomal wyborów uzupełnia­
jących do izby, tudzież gminnych i okręgowych, ja­
kie odbywały się w ciągu ostatnich dwóch lat i któ­
re wypadały prawie wyłącznie na korzyść obozu 
liberalnego.

Ze Lwowa donosi nasz korespondent pod 
d. 7-ym b. m.:

„Telegrafowałem wam już o ustąpieniu dr. Smol­
ki, członka wydziału krajowego. Wystosował on 
dzisiaj pismo do marszałka krajowego, hr. Tarnow­

tywv Jnia jutrzejszym odprawiono bądą solenne wo- 
«c*i]k°Ściołacll:

Ogod2 vatedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
św ’ w zrana;

Marjj‘ ~ncha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
^^tochowskiej i ku Jej czci, ogodz. 9-ej zra-

T *•
»Hsa vrojcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Je- 
o g0(j2 azareńskiego ku uczczeniu Mąki Pana Jezusa, 
oia r£A (* zrana, poczem podawany będzie do ucałowa- 

z drzewem Krzyża św.

pft2EGUD POUTYCZHY. 

^czkęUF’k* paryskie odzwierciadlają na sobie go- 
fcozpUfJ". a Panowała w poniedziałek w Paryżu, 
biuie wZC2ono w'eść, że Boulanger opuścił potaje- 
wygna,^8P® Jersey; przyjaciółka jego i towarzyszka 
v''aracbla' Pan\ Je Bonuemaine, zjawiła się na bul- 
CahQ . l)ar>'skich, bistorjograf jenerała w Figarze, 
?ystó’\v °ry, świeżo uczestniczył w obradach bulan- 
■hzyfcig W kt. Helier na wyspie wygnania, ogłosił 

że jenerał postanowił „coś” uczy- 
hnia^ Uralnie coś wielkiego, co zdumiałoby świat! 
Ser, ; a°° sobie z ust do ust pogłoskę, że Boulan- 
*ylądow książę Napoleon, zdecydował się
depu‘t0 ,ac Ua legach Francji i zjawić się w izbach 
Przez azeby zająć krzesło „bezprawnie”

ełekturę Sekwany przysądzone Joffrinowi, 
lPrawQ ■ y mandat okręgu Montmartre należy się 

p ajetnu.
S, żeZOruleJ8* kiwali na to głowami, wiedząc o 
*ali P-. Constans nie lubi półśrodków; przewidy- 

■ ^bie ] f8 n*e pozwoli Boulangerowi swo-
■kgo Wol°7.eć Jo Paryża, lecz położy ambargo na 

On at8e obywatelską już w porcie, w którym 
C|>skjej “^ościowy” postawi nogę na ziemi fran­
co bezid . .^Puszczano, że żandarmi przywiozą 

laa • 16 J.° Mazas. Izba deputowanych w ka- 
Knieważniłaby jego wybór, co prawda,

PHENUMERATA

Warszawskiego
ty _wdatk iem porannym:

}'"*rBzawie: rocznie
10czn’e rs. 4 kop. 50, 

ttnie fc0p6 kop. 25, miesię- 
18 sie°*E°Szen*e d° domu dopła­

skiego, w którem uprasza go, ażeby podał do wia 
domości sejmu, że z posady członka wydziału kra 
jowego z dniem dzisiejszym rezygnuje. W piśmie 
tem dr. Smolka dziękuje tak p. marszałkowi, jak 
i kolegom swoim, członkom wydziału krajowego, zs 
okazywane mu względy, niemniej też swoim współ 
pracownikom w departamencie gminnym za ich 
najszczersze poparcie w pracy około dobra kraju.

Wypadek ten, tak niespodziewany, wywołał nie 
małe wrażenie nietylko w wydziale krajowym, lecz
i wpośród posłów sejmowych.

Dziś zebrała się z tego powodu nadzwyczajna se 
sja wydziału krajowego.

W gronie posłów miejskich, od czasu jak p Ro- 
manowicz oświadczył, iż nie może przyjąć mandatu 
do wydziału krajowego, panowało ogólne przekona 
nie, że należy wybrać ponownie p. Smolkę człon 
kiera wydziału krajowego, a jako zastępcę jego p. 
Romanowicza. Obecnie nastąpiła konsternacja.

Większość posłów miejskich oświadczy się pra­
wdopodobnie za p. Dworskim, burmistrzem z Prze­
myśla na członka wydziału krajowego, a za p. Ro- 
manowiczem na zastępcę jego. Jest podobno mo­
wa i o innej kandydaturze z kurji miejskiej, lecz ta 
przedstawia się lewicy, jako wyciąganie kasztanów 
z ognia na rzecz skrajnej prawicy.

Stronnictwo krakowskie chciałoby mianowicie, 
aby z kurji miast wybrano p. Leona Chrzanowskie­
go i ażeby w ten sposób opróżnione zostało miej­
sce dla p. Jędrzejowicza.

Na prośby marszałka i wydziału krajowego oś wiad- 
czył dr. Smolka, iż prowadzić będzie swoje czynno­
ści aż do zamianowania swojego następcy.

Smolka nie posiada żadnego majątku, przeszłe 
30,000 złr. bowiem, które w ciągu pracowitego ży­
wota zaoszczędził, wydał na cele publiczne, którym 
dał inicjatywę. Wiadomo, iż sejm, wchodząc w po­
łożenie zasłużonego męża stanu, wyznaczył mu 400C 
złr. dożywotniej dotacji.” Br. Z.

nieopłaconego uczucia w mickiewiczowskim „Gu­
stawie”; przeczytajcie sobie raz jeszcze, jeśli może­
cie, bez dreszczu to, co wam tysiąc razy obiło się o 
uszy, co próbowały odrzeć z uroku i nadzwyczajno­
ści tysiące czułostkowych kochanków przytacza­
niem i deklamowaniem. Nie ma na świeci© takie­
go drugiego obłędu miłości, jak ten, który nas wzru­
sza i ogromem swym zdumiewa i niemal przestra­
sza w „Dziadach”.

A owe rysy ulotne a łzawe, w których raz po raz 
migoce imię Maryli, czyż nie świadczą dosadnie, ja­
kie piekło rozewrzeć może w człowieku niemożność 
„podobania się”?

Weźcie do rąk „Sen” ponury i złowrogi, jak zi­
mowa noc, a ujrzycie w nim naraz dwa wielkie du­
chy, przybite do ziemi świadomością, że „ona” słod­
kich bólów „jego” nie podziela: Mickiewicza, co 
ten poemat przetłumaczył, by się w nim wyspowia­
dać, i Byrona, co go napisał w tym samym celu.

Demoniczny pierwowzór, „Child Harolda”, „Giau- 
ra”, „Korsarza”, „Manfreda” i tylu postaci, z któ­
rych każda z osobna zdolna zawrócić głowę marzy­
cielskiej kobiecie, nie miał szczęścia podobać się 
prostej dzieweczce, jaką była Maryla Chamorth. 
Nie dziwneż to, że ona się śmiała z cherubina, któ­
rego sama pamięć, sam cień, dokoła grobujego błą­
dzący, rozpala wyobraźnie wszystkich poetyczniej 
usposobionych panien? I takiem żądłem wpił się 
w jego mózg ten sarkazm dziewczęcy, że mu psuł 
krew przez całe życie i ścigał wszędzie, jak stado 
furyj.

Niewiele lepiej działo się jego duchowemu kre­
wniakowi, Słowackiemu, który również nie miał 
szczęścia do Ludwiki Śniadeckiej...

Najzwięźlej i najszczerzej, bo po imienin, nazwał 
taki stosunek inny niefortunny amant, wielbiciel 
Amelji, Heine. Ten trafił w sam nerw rzeczy, wy­
dobył go na wierzch i położył przed czytelnikiem 
na samym wstępie i na samym końcu księgi

ca Łę?znie k°p-6-
sl*ie.,0UlKCJi *w Cesar-
*8. 6 rs. 12, półrocznie
tł^e'rs, jartalnie rs. 3, miesić- 
te-1 kF/ t.n *c miesięcznie

°o.
u<u kon ę.oj®dJuczy bezdoda-
*op. 3 o; dodatek poranny

Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.—Telefon Dedukcji nr. 120.—Telefon Administr. 141

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

5 uśmiech Amora.
Sie war liebcnswilrdig und er liebte sie, 
er aber war nicht liebenswiirdig} und sie 

Zl,-a(j liebte ihn nicht.
P°sępny w swej szyderczej zwięzłości 

i y Ro ”fctara historja” — odpowiada sam Heine, 
a*8z$dzicllzy^.oczyk Odmieńmy porządek zaimków 

?trzyrm ^Jz'e „ona” postawmy „on” i naodwrót, 
Nie7a“y drugą starą historję.

, 8hiu, u • '£ 815 przeto pewnemu niemieckiemu 
a^atalo le“lein sentymentalnych cór Germanji 
jJak im . awt)o ogół swych czytelników.

Jlężc^ 8V°J?bać?”
c.błędów ze sztuka zjednania ich

Daoże ipSt , JeJnn*c^ Jo której klucza dostar- 
L /b mAyJ Qo konkurs. Lecz niech nie zapominają, 

big. 8 "nice daleko częściej nęka fatalne py- 
»Jak .

. lin ?’? podobać?”
Je widz? na twarzach ludzi, 

ur.8*?do n-i, *za - A*nora, tem natarczywiej ciśnie 
to/etyctiiie i- ™yś\że może dałoby się ono bodaj 
Do 0Vłe.) igra«-°iZWIaZaiC-’ a'e gdyby zeń, zamiast felje- 

E°> choć tniZ -* 1 * * * *’ ?r°biono coś w rodzaju... okłepa- 
kn °8ze nifi i .sw!etneg° rodem: Jo or not to be? 
SU paradoL' aC 8,9 •* ’I’6 obuizać! Wnet pozorny 

to sur - U8liraw,eJ'*wię. Sprawa podobania 
l a ®ercii \ i Pozyskania miłości i może ona łe- 

że^acymi A^ k? ł-vm’ ,co kochają i pragna być 
bot??ba w'iPpJ-ycb czy wl'®,u na święcie? Ja sadzę, 
sin *• ale - V 8au,obójców. Hamlet jest Igłę- zżv° ldeał’ daleki °d typowości, fjego tak 
■bito Qkt Samo7nik 8'ę W osławionym monologu na 

‘Ż ^OZachowawczy, który zmusza do życia, 
Jednym kawałkiem żelaza można sfe od

niego uwolnić — to miotanie się potężnego ducha 
na nędzę ciała wyobraża jeno szczupłą garstkę 
ludzi, podczas gdy nieśmiałe, tak lekkobrzmiące 
pytanie: „jak im się podobać?” wypowiada nastrój 
legjonów serc, nastrój nie swawolny bynajmniej, 
lecz poważny, czasem smutny i tęskniący, niekiedy 
rozpaczny, chwilami ziejący taką otchłanią bólu, że 
godna jest ona stanąć na równi z rozdzierającym 
wszechbólem duńskiego królewicza.

Cała różnica, że tam szuka ratunku w zgonie 
idea szeroka, ów tak zwany weltschmerz, a tu — 
wazka, równoznaczna pojedyńczej, czysto osobistej 
namiętności. Ale jeśli się chce być twórczym i nie 
doktrynerein, to wypada przyczynę, pobudkę roz­
paczy zostawić na drugim planie, a brać jedynie 
fakt jej, samą bolączkę serca, a ta jest w nieodwza­
jemnionej miłości, w niemożności podobania się da­
leko dotkliwszą.

Naturalnie według teoretyków, zapatrzonych na 
wzory praktyczności i zdrowego rozsądku u angli­
ków i yankesów, miłosne tęsknoty są dziś niewcze­
sne i godne nietyle dramatu, ile satyry lub nawet 
humorystyki, ale zkądże--ślepym sądzić o barwach?

Gdyby umieli oni, oderwawszy na chwilę wzrok 
od. business’11, zapuścić go w tajniki natury, prze­
konaliby się niebawem, iż póki płuca ludzkie łaknąć 
będą na ziemi powietrza, poty piersi ludzkie rwać 
się będą do miłosnego uścisku, a twarze będą pra­
gnęły podobać się. Przyczyna we wszystkich trzech 
wypadkach jedna i ta sama.

Bali! A jak pręży się i wiie i szamocze pierś nie­
tylko zwykłych jak my pospoiitaków, ale i ludzi 
wielkich jak Hamlet, a nawet większych od niego, 
gdy na ich erotyczne męki nieczułą zostaje kobieta 
ukochana, to znaczy, mówiąc językiem prozy, gdy 
się jej podobać nie mogą. Pragniecie przykładów. 
Och to fraszka: wezmę do rąk księgę literackich 
wspomnień i sypnę wam całą ich garść.

A więc proszę przypomnieć sobie ów pijany szał
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Głosy publiczne,

m, ginącym

figurka, opięta mundurem ze świecącemi guzikami 
i szabelką u boku.

Ażeby się podobać kobiecie, musi mężczyzna 
wcielać jej ideał; nie być od niego ani wyższym, 
ani niższym. Tłumaczcie miłość, jak cbcecie, czy 
jako różową iluzję, spowijającą dyskretnie poziome 
żądze, czy jako delikatne sidła, w które wedle 
Schopenhauera i pesymistów, macocha-przyroda 
chwyta ludzi, ażeby byli poslusznemi narzędziami 
jej nienasyconej produkcyjności; zawsze to uczucie 
płynące z potrzeby piękna.

Tak je pojmował najsmutniejszy z cyprysów wło­
skich, Leopardi. Każdy z nas świadomie, czy bez­
wiednie, nosi w swem wnętrzu obraz idealny, este­
tyczny, względnie do otaczającej powszedniości, 
a kto do niego jest podobny, ten i nam się podoba. 
Ponieważ zaś idealistami bywamy rzadko, więc mo­
delem do owego obrazu bywa zazwyczaj typ czło­
wieka, w danej chwili w społeczeństwie najwyższy, 
przynajmniej dla naszych oczów, albo też najlepiej 
wyobrażający ideę, którą czcimy.

A wice w czasach rycerstwa zniewala kobie­
ty paladyn sławny męstwem, postawą i rodem. 
W czasach religijnego fanatyzmu — asceta i ma­
rzyciel; gdy społeczeństwo feimentuje — prowody- 
rowie. Gdy byronizm, nuda i poza stały się 
modncmi, dla zdobycia serca wystarczał krawat 
fantazyjnie zawiązany, albo rozwichrzona czupry­
na. Przedtem, to jest nim „zblazowanie” stało 
się synonimem wytworności i inteligencji, albo 
też tam, gdzie go jeszcze nie oceniano, poeci 
odnośnego kierunku nie trafiali do gustu córom 
Ewy...

Dziś znowu romantyzm popada w śmieszność i 
młodzik, naśladujący Musscta lub Byrona, podobać 
się może jeno—pensjonarkom. Kobieta spoważnia­
ła, stała się człowiekiem, gdy dotąd była aniołem 
lub szatanem i bierze udział w życiu duchowem

wlokących się żółwim krokiem, konie tylnego 
wozu dotykają łbami wozu idącego przodem. Two­
rzy się tym sposobem długa, szczelnie zamknięta 
barykada, przez którą przedostać się niepodobna.

Śpiesząca na drugą stronę ulicy publiczność jest 
zmuszona czekać, aż cały ten długi tabor nie prze- 
pelznie. Postanowienie, że między wozami, sznurem 
za sobą jadącemi, furmani powinni pozostawiać od­
stępy na parę sążni długie i ułatwiające swobodę 
przejścia przez ulicę, byłoby wielce pożadanem.

A.K

soi ustanowić się mogących — mam zaszczyt ĄP . 
8zać najuprzejmiej redakcję o zamieszczenie 01111J 
szej wzmianki, w mniemaniu, iż zwróci ona u'va®J 
czyją należy, a sama rzecz odpowiednio załatwię 
zostanie, Aotejt”’*

W sprawie konknrsu.
Szanowny redaktorze!

W miesiącu lutym r. z. zarząd kolei warszawsko- 
wiedeńskiej ogłosił konkurs w celu wykazania środ­
ków, przy pomocy których osiągnięta być może 
oszczędność na sile parowozowej, dotąd niedość eko­
nomicznie zużytkowy wanej.

Konkurs, stosownie do oznaczonego terminu pre- 
kluzyjnego, został w dniu 14-ym maja zamknięty, a 
nadesłane prace przeszły do rąk komisji konkurso­
wej, mającej je specjalnie ocenić.

Od czasu tego minęło miesięcy1 sześć. Wprawdzie 
w tymże miesiącu maju sąd konkursowy w wyrze­
czeniu swem zaopiniował, iż żadna z prac przed­
stawionych nie kwalifikuje się do bezwzględnego 
przyznania jej oznaczonego premj um, niemniej ra­
da zarządzająca, której opinja ta do zatwierdzenia 
przedstawiona została, roztrząsając szczegółowo 
motywa komisji, uznała za właściwe: w uznaniu po­
niesionych przez konkurujących trudów i uwzględnie­
niu okoliczności, że jakkolwiek przedstawione” pra­
ce w całości nie mogą pretendować o nagrodę kon­
kursową, w szczegółach jednak podnoszą wiele po­
mysłów użytecznych, mogących w przyszłości zna­
leźć zastosowanie praktyczne, wyznaczyć odpowie­
dni fundusz na wynagrodzenie osób do konkursu 
stających.

W ten sposób przyznano rodzaj nagród drugich, 
o ustanowieniu których zarząd ogłaszający konkurs 
pierwotnie zapomniał.

Dotąd wszystko w porządku. Dalszy jednak prze­
bieg sprawy konkursowej uległ pewnemu zboczeniu.

1) Decyzja sądu konkursowego, pomimo upływu 
czasu tak długiego, nie została dotąd urzędownie 
interesowanym zakomunikowaną.

2) Wynagrodzenie, o którern orzekła rada, nie 
jest po dziś dzień w swej cyfrze oznaczone, a tern 
samem i nie doszła rąk właściwych.

3) Prace konkursowe nie zostały przedstawiają­
cym je zwrócone.

Z uwagi, iż przytoczone powyżej fakta wskazują, 
że komisja konkursowa odbiegła od form zwykle 
w podobnych wypadkach przyjętych, tudzież, że nie 
dość ścisłe wykonanie warunków konkursowych 
zniechęca poniekąd interesowanych od przyjmowa­
nia udziału w konkursach tego rodzaju w przyszlo- 

grand. „Ona była sympatyczna, i on ją kochał; 
lecz on był niesympatycznym i ona go nie kochała” 
krótko i węzłowato. Cynik-melancholik z Dussel­
dorfu nie był chyba płytszym i ograniczeńszym, niż 
Hamlet, a jednak^marne niepowodzenie w miłości 
zatruło mu życic; na jego niebie zawisło ono nigdy 
nie znikającą chmurą, co ćmiła słońce i pogodę...

Czyż potrzeba zwiększać ten poczet genjnszów, 
zaszczyconych że użyję trywialnego wyrażenia 
Heinego, odkoszem? i mnożyć liczbę arcydzieł, na­
tchnionych przezeń i liczbę żywotów wielkich, prze­
zeń złamanych? I tak już widzę, czytelniczko uro­
cza, trzpiutliwie drwiąca z męzkich hołdów, że ci 
się twarzyczka wydłuża w znak zapytania; jak się 
mogło stać, że tacy mistize poezji, bohaterowie my­
śli, takie gwiazdy narodów i wieków nie podobały 
się... spódniczkom.

A przecież fakt stoi i o pomstę do Boga wola.
Na ten dziw nad dziwy odpowiedź mam jedną. 

Ci ladzie, mądrzy we wszystkieni, jak bogowie, na 
jednym punkcie byli naiwni; łudzili się, że rysy za­
sępione wewnętrzną rozterką, chmurne odgszarpią- 
cego umysł weltschmerzu, usta milczące z dławią­
cego zwątpienia, mogły zachwycać puste główki, 
dla których towarzystwo poetów-myślicieli było 
wprost nudne i ciężkie, a duch niezrozumiały. Pa- 
trzyli oni na Fausta, jak na swego protoplastę, aide 
wzięli odeń tej niezawodnej maksymy, że na le­
pszym kluczem do serduszek jest klucz zloty, wy­
sadzany djamentami, w ślicznej szkatułce podrzuco­
ny, dajmy na to, w ogródku starej opiekunki Mar­
ty,.a n e idealny, albo nawet gorzej—papierowy.

Że „kobietę, puch marny, wietrzną istotę, oślepia 
złoto”, to pewnik, jeno nie bezwzględny w czasach 
dzisiejszych. V/pwczas jednak, gdy weltschmerz ze 
wszystkiemi swemi powabami przychodził dopiero 
na świat, kobiety go rozumieć nie mogły i lgnęły 
bardziej do ideałów już upowszechnionych, jak 
świetne stanowisko, znakomity ród lub... zgrabna 

Ruch uliczny.
Szanowny redaktorze!

Że w ostatnich czasach zrobiono bardzo wiele dla 
doprowadzenia Warszawy do porządku, nie ulega to 
kwestji. Co chwila spotykamy się w Kurjerze z ta- 
kiem łub innem postanowieniem, albo rozporządze­
niem, ś wiadczącem dobrze o pieczołowitości i dba­
łości władzy policyjnej o zdrowie i bezpieczeństwo 
mieszkańców.

Z tem większą też otuchą i zaufaniem pragnę 
zwrócić uwagę na dwa istniejące u nas zwyczaje, 
któreby wykorzenić należało.

Wszystkie wielkie miasta mają pewne punkta, 
zwane przez francuzów carrefours, tj. placyki, 
w miejscu, gdzie się schodzi kilka ulic i w których 
krzyżują się różnego rodzaju wehikuły, powozy, do­
rożki, wozy itp. Są to więc punkta bardzo oży­
wione, a ruch pieszych bywa tu także bardzo wiel­
ki. W Paryża, Wiedniu, Berlinie i wszędzie przez 
takie carrefours powozy, dorożki i wozy nie mogą 
jechać inaczej, jak stępa. Swoboda osobista jadą- 
cych jest skrępowana względem na bezpieczeństwo 
publiczności pieszej.

U nas jest także kilka takich placyków. Zwró­
cimy tu uwagę na jeden z nich, przy pałacu Kro- 
nenberga, gdzie się krzyżuje ulica Królewska z Ma­
zowiecką i którędy kieruje się cały ruch ku ulicy 
Wierzbowej.

Otóż w tem miejscu furmani, czy to w liber.ji 
pańskiej, czy w dorożkarskiej, czy też w zwyczaj­
nej kapocie, zwykli jeździć dobrym kłusem i dopie­
ro, gdy dyszel dotknie już prawie pleców przecho­
dnia, ostrzegają go ochrypłym okrzykiem, ginącym 
w turkocie i wrzawie ulicznej. Robią oni sobie 
z tego rodzaj sportu, ciesząc się, gdy przechodzień 
musi usuwuć im się z drogi, podczas, gdy oni wy­
godnie rozpierają się na koźle. Proszę sobie w ta­
kim razie wyobrazić położenie ludzie wiekowych 
lub kobiet, zwłaszcza, jeżeli ulicę zalega bioto, po 
którern literalnie skakać trzeba.

Temu wszystkiemu zaradziłoby skutecznie roz­
porządzenie, aby nikomu nie było wolno jeęhać 
przez takie placyki inaczej, jak stępa. Strażnik po­
licyjny, postawiony w takich miejscach, a pilnujący 
naprawdę stosowania się do przepisu, bezpieczeń­
stwo przechodniom zapewniającego, odzwyczaiłby 
wkrótce woźniców od podobnych wybryków dobre­
go humoru, gdyby tylko przekonali się raz i drugi, 
że przepisu tego bezkarnie łamać nie można.

Drugą wielką dla publiczności przykrością jest to­
lerowany zwyczaj furmanów z węglami, cegłą, drze­
wem i t. p., lub po nie jadących. Uciążliwość 
leży w tem, źe szereg pięciu, sześciu, albo i więcej 
wozów i to wyjątkowo długich, a z powodu ciężaru 

Kurjerek literacki
Arcydzieło, to wyraz, o którym można powiedzi®1'’ D* 

będziesz go używał nadaremno... „ y „jj.
Pani M. W. przetłumaczyła „Wybór arcydzieł ' 

lot’a... . jy
Tłumaczenie bardzo piękne; na dowód niech P°s 

następujący ustęp z rozdziału, najlepszego zresztą w 
łej książce, p. t. „Szkoła serca”; brzmi on tak: . ,elB

„...blask, cq przyświecał mej drodze, był Pr0®IC-^- 
oczu—niestałych; uśmiech, co mnie radością nap ełm 
uśmiechem... krzywoprzysięstwa! Zwrócił się 
mu sercu, a moje zapadło w noc ciemną. Odchodź1 . 
od zmysłów... myślałem, że umrę, chciałem zac 
nadzieję, że duszę wyleczę, że pokocham jeSzC„ 
Lecz niestety— w miłość już wierzyć przestałem!!!—

Albo to! „Miłość ta jest silą i mądrością Życia. ; 
czyla mnie kochać bez myśli o sobie... Pragnę bj® 
krzewem, który używa clenia—powiewem, który 
upały dnia skwarnego—kwiatem, ukrytym śród trfty 
śpiewem ptasząt, co duszę przechodnia rozwesela!—

Tłumaczka, która mówi w przedmowie, że »® łe 
nie był stylistą, gardził utartemi formami retoryk1 
może właśnie dlatego jego styl jest nieporównany) P |# 
wdzięku i niespodzianek, dodaje też, że jest on PrsUb- 
niemoźobnym do tłumaczenia wskutek niesłycha”1® jj. 
telnego cieniowania myśli, że, nie mogąc trzy®a® * 
tery, trzeba się przejąć duchem autora. .

Tłumaczka dopięła zamierzonego celu w zup®1
i z chlubą dla siebie. . ni0

Co do samego t. zw. arcydzieła veuillot’owski®!> ’ teu 
będziemy się nad niem długo rozwodzili; jeden -Jne- 
z rozdziału o cudach do scharakteryzowania teg° 
go wiary pisarza wystarcza.- „Bóg czyni wyjątk*’ jo»r 
sza prawa, które dał przyrodzie, aby pokazać, ż® n » 
ich niewolnikiem i zwrócić na nie uwagę człowi®": *jaje,

Godzi się wreszcie przytoczyć, co tłumacz!'4 ii «9 
mianowicie w r. 1860-ym Veuillot powiedział, li 
Francji, gdy demagogja weźmie górę—elle dev^1 
grapin du premier Boulanger venu!.., . teś®

Ilu jest Boulangerów na podorędziu dalszy® ’ 
Veuillot nie przepowiedział.

* * f . nia
„W Muhlhausen w Alzacji, wedle sprawotd®" ^ 

lermć’go z r. 1835-go, miejscowa ludność r° . up»d* 
przedstawiała się najgorzej zo wsze|kiemi w.id»nl -steS° 
ku i nierządności; gdy jednak na początku 
dziesiątka za panowania Napoleona Ill-go wyh° 
dla tej ludności nowe domy i poprawiono byt •r, ozn»nia; 
dcm mieszkań, stan rzeczy zmienił się do ni®P gjq, 
ogół zaniechał dawnego złego życia i prowadz®^^^ 

— -------------- -------- ----- -------------------------—- j J etł
ogółu i karmi się n irówni z mężczyzna111 je to'1' 
Teraz więc na względy jej liczyć móg ł (|el, 9 ; 
sądni, uczeni, literaci, artyści, szermierze J pi®9 
me próżniacy i darmozjady. W kierunku 'cjeżtył' 
piękna dochodzi do egzaltacji, której ja Pr? ■ D>eCutt/,' 
ko przyklasuąe mogę. Stała się ona pra'v ięty^° 
łą na urodę, na powierzchowność i kocha s 't 
w zasługach, talencie, nauce. eał-

Komuż nic wiadomo, jakim zdobywcjł ° 
kiem bezwiednym jest Brandes, człowiek^ j,al.yżu» 
dzie zaspanego szczura? Słyszałem, że , ^rci111 
gdyby cliciał, mógłby sobie zadarmo 7'a'oZgtanJi 
zgadnijcie kto: Renan, człowiek z głową judz10» 
by, w dodatku piernikowej. Znani u ° . rysó'ł' 
którym natura odmówiła osobliwej haruio J ca d»' 
twórczego daru, błyskotliwego słowa, a 'ggatą""3 
wno odebrała cechę młodości, minion®.) nalOiętD?' 
jednak i ci mają swe wielbicielki, oor^cc’t }ceni‘l9,„ 
Osobliwie u nas, gdy popęd do saino|iSZ. ‘ «toP 
wziął górę, miłość dziewczęca rzuciła 
uczonym i pedagogom, profesorom, z Jak 
nerskim żarem. f 11 o W |{ol<5

A muzyka i teatr? Każdy z na? • ® a j pan1??’ 
swych znajomych naliczyć kilkanaście p Mie|,,flr* . 
które na samo im ę Rossiego, ^^8ZUA’yjn tyla i0* 
skiego, Kotarbińskiego, Sarassatcgo j ' 
nych... rumienią s e. . j kieru” ,

Tu rozstrzyga się zawsze zamił°wa”1.<’ wjeka 
wykształcenia. Żadna nie wybierz® . j u1®/ ,fl.
jętuego dla jej upodobań artysty)rawy ?a ‘i0 
wych i w tym względzie wszelki® o,1 elnia1119 -.J 
mat prawa kontrastu, wzajemnego a lUędrk 
i t. p. uważałbym za naiwne bałam 
i frazeologów. izwróc’.f

Pewien jestem, źc jeśli kiedyś ]ttb 
stann wojowniczego średnich |{Witni® . 
tizydzicstoletniej i kult rycerstwa jj'^kodl1^ 
wo—brzydota męzka przestanie j
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toczeń06 świadczenie zrobiono w Londynie; prze­
cie; ltt(jna‘. dawniej ciągle praktykowane, znikły zupeł- 
**°Dych i°v nowych domów przeważnie powstała z osła- 
01iesz]{!lzOkatorów dawnych siedzib, więc tylko poprawie 

Wyj .> 2affdzięczać należy tak pomyślną zmianę.”
80 p, t *te cytujemy z książki p. Adolfa Suligowskie- 

trze ,f"estJa mieszkań”.
>’*ienia ch zasadniczych potrzeb człowieka, jako to: po- 

’’‘iizacyj’n °krycia i schronienia, w warunkach życia cy- 
*i autor wS° to O9tatn>0 8ra najpoważniejszą rolę"—mó- 
^®seu j j Przedmowie. W istocie, z tego, co o Miihl- 
’^jszą racjqD^n*e PrzJ'tacza> widać, że ma najzupeł- 

^temowi1'^!2^ racW powstaje p. Suligowski przeciw 
* °statniH2a . owywania się Warszawy, której ludność

U)- az*esi£ltkach lat ogromnie wzrosła, a której 
. Użyłaś m° nie powiększył się prawie wcale. 
“Wje Sj siów autora „Kwestji mieszkań”, Warszawa 
Jaśnie jl? ZM[yż ‘ w 8hb> ale si£< nie rozszerza, co 

Powiet • P°^danem. Domy piętrzą się coraz wyżej, 
k° Za>nal()2a COraz raniej w mieście. Ogrodów stanow- 

całkow. \te’ kt°re starają się „amatorzy” popsuć 
^jednak0*6 W dziedzinę wspomnień przenieść.

dnlarL” Nowyra Jorku nie wahano się wydać 10 
ty załoiO1|°W’ zaJmując grunta pod park centralny, któ- 
, Sulig zos.tal w samym środku wielkiej stolicy...

* DodWSk* zastanawia się nad mieszkaniami od je- 
/k*intuy Zleni*u umieszczonej izby zacząwszy, aż do 
t*8zę(lzie CU aPartamentów; przedstawia nam (zawsze 
CSzi<ań »W ty^e za innymi!), co zrobiono dla poprawy 
i ś«i ana|8raDi^ dak^eż marnie wygląda przy dzia- 
’Ośfk glików, francuzów na tem polu, nasza działal­

na o •
»Ż ZaPewn° Uiezbyt zaPewne zajmująca, nie dla niego 
i rzcczą 6 Przeznaczona, jest książka p. Suligowskie- 
n°ści.^ cenną prawdziwie dla ludzi dobrej woli i mo- 

» °®r&ficz & 2*eleniewski, wydając swój „Słownik bi- 
b **’ *0/? baineologiczny zakładów zdrojowo-kąpfelo- 
i ,0*ycL ° ®czniczych, klimatycznych, żętycznych, ku- 

iitern? kefirowych”, zapełnia ogromną lukę w na-
1 Kr*i kt Ze lekarsk‘®j-
>ló 7liczy w 237-iu miejscowościach przeszło 
U^icy. mineralnycb, wyrównywa pod tym względem 
?lta Uifet u*6 zna^azi się jednak przed drem Zieleniew- 

Sty»tki^ toby na skarb ten tyle światła rzucił, ażeby 
Alu iet,W1?zialny Pełnym zajaśniał blaskiem.

ty tiku". dr. Zieleniewski w swoim wybornym 
a * staw- błędne opisy wszystkich źródeł mineral-

Podobania się, podedrzwiami utalentowa- 
£ ciyty ‘ ,n*.e będą się kobiety zabijały, a na ich

jak ouiażby o hypnotyzmie, nie będą wędro- 
.■ rawda ni.Uz?'man'e do grobu Mahometa.

*e Pestki u * dziś podobizną Adonisa i Antinousa 
r^ety nin1 ■ °dcer, a najlepiej o tem świadczą 
ii>^jedu-ib1Mec*l‘6b * austrjackich „lajtnautów”— 
w .ale t Zerka ku n‘m tęsknem oczkiem? Cały 
I?isi«Ro i n, co się składa ż dwóch „półświatków”, 
tiertaout<lvvQu8ze°0‘" A. zaś takich kapitanów, jak 
\4|<uje p’ b ‘osper Merimee lub Edmund de Ami- 

ly8ł« j®kro.P®iskie już nie miewają.
tn- ftb«con - a8*s myśliwie uśmiecha pesymi- 

tui r.3 )edno wychodzi, stary wyjadacz i wska- 
lii-ej bohatprb111 ?a nOkrutną zagadkę” Bourgeta, 
tn? dehkatnx • rad'za człowieka egzotycznej poe- 

r?P°ttBin 08C1’ rodzaJ mimozy ludzkiej, dla jakie- 
th > yb.vrn U?a’ Ł?S‘ego i zdrowego jak koń.
11? liczne 8*ę n'° ba^’ ze zabl-nę w nudne, psy- 

yslem *o?aruoWanie, dowiódłbym, że kobiety 
(J ttrawy hwym» czyli te, co łakną wciąż no- 
Jeu y r°zWói . ba * odbywają pewien wewnę- 
ttj^tuu idpQi nie mogą być całe życie wiernemi 

z »Tei tt,CW‘ n’?zczyz“y» tak samo jak Magór- 
hl(.Lbel wyżeienoej; T- wsPinal, 8‘<ł wc,Łłz « Jeden 
thio- MoMv'i drabince „doskonałości'’ uiewie- 
Je?c 8'ostr,,, y 0 tem wiele ciekawego opowie- 

»° bauie P° duebu Pa°i Aurory Dudevant— 
h- 111 edyb 8UrouiQe ‘ wiel° rzeczy przemilczają. 
*1?,1WP1S„U‘? teu W8tyd niewieśeil Ileżby ko- 

Piek/ch Przez PJeć brzydką dla przedsta­
wić . * Htefati,^* wyszło z ukrycia. Lecz wielkie 
Wei 16 lubią * 0 8w?ch zwodach sercowych mó- 

\tZa ^assóJr szkoda! Mielibyśmy doskonały od- 
L1. as*tuy wiw» Byronów, Mickiewiczów...
Gj na £.1,5° . zadawainiać się tem, że strapione 
tin,• sPraw? l- Publ'czme: Jak się im podobać? 
ku* Ch amoln “,ełat.wa; j‘eśli chodź! o przelotny 

trochę w r?syć mieć ładne rysy, zgrabna fi- 
* Wailea w m0Wje j kokieterji w’ru- 

KURJER WARSZAWSKI—Dnia 14 listopada 1889*

zdrojowiska, od najnowszych czasów aż po r. 1578-my 
wstecz sięgający.

Dzieło dra Zieleniewskiego jest tablicą, na której spi­
sane zostały wszystkie dotąd osiągnięte wiadomości 
o krajowej balneologji, wszystko, co na tem polu zdoby­
te zostało przez naszych uczonych w tej gałęzi wiedzy; 
nadto wskazuje ono, czego brak nam jeszcze, aby zupeł­
nie zbadać i spożytkować krynice mineralne dla dobra 
cierpiących i wykazuje, że miljony co rok w postronnych 
zostawiane ziemiach, w naszej własnej zostać mogąipo­
winny, co potężnem ramieniem wsparłoby gmach krajo­
wego dobrobytu.

Wyrazy prawdziwej wdzięczności i uznania należą się 
drowi Zieleniewskiemu od ogółu, któremu praca jego 
służyć może za przewodnik w kuracyjnych wędrówkach; 
o tem, że powinna ona znajdować się w rękach lekarzy 
i właścicieli zdrojowisk i zarządów kąpielowych, nawet 
mówić nie potrzeba. A. Ż1.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Dietl podaje następujące szczegóły o projekcie 

zreformowania adwokatury. Każdy pomocnik adwo­
kata przysięgłego, zanim zostanie adwokatem przy­
sięgłym, musi poddać się egzaminowi. Procento­
wy stosunek żydów oznaczony zostanie najwyżej 
na 10%- Obrońcy prywatni nazywać się mają we­
dług projektu pełnomocnikami sądowymi i obowią­
zani będą posiadać świadectwa z ukończenia przy­
najmniej średniego zakładu naukowego.

= Dirż. wied. piszą: Na giełdzie petersburskiej 
od pewnego czasu uparcie powtarzają się pogłoski, 
że kantorom bankierskim, prowadzącym sprzedaż 
pożyczek premjowych na raty polecono złożyć do 
13-go stycznia r. p. wszystkie znajdujące się w ich 
posiada premjówki w banku państwa. Jedno­
cześnie krąży pogłoska, że w sferach rządowych 
istnieje projekt dokładnego zbadania stanu niektó­
rych kantorów bankierskich. Niektóre fakta cha­
rakteru wewnętrznego zdają się potwierdzać wzmian­
kowane pogłoski.

= Nowosti dowiadują się, iż senat rządzący ma 
niebawem zozstrzyguąć kwestję, czy kapitały, prze­
chodzące na poddanych russkich z zagranicy, podle­
gają opłacie stempla na zasadzie uzup. art. 863 t. V 
ustawy stemplowej z r. 1886-rgo.

= Na projektowanym w r. p. w Kijowie zjeździe 
właścicieli lasów i handlarzy drzewem mają być po­
ruszone następujące kwestje: 1) jakie podatki mogą 
ponosić klasy w różnych miejscowościach państwa, 
2) o wpływie^rozpowszechniającego się opalania na­
ftą na rozwój" gospodarstw leśnych; '3) o przyspasa- 
bianiu odpowiednio uzdolnionych konduktorów po 
za szkołami leśnemi; 4) praktyczne uwagi o zasto­
sowaniu prawa leśnego z d. 16-go kwietnia 1888 r.; 
5) o środkach, zmierzających do zalesienia pustek 

i 6) o sposobie poparcia handlu drzewem obrobio- 
nem.

= Produkcja torfu w ostatnich dwóch latach, 
z powodu użycia go do dezynfekcji, znacznie wzro­
sła. Według urzędowych danych, z pięciu torfowisk, 
znajdujących się w gub. warszawskiej, wydobyto 
w r. z. torfu na potrzeby dezynfekcyjne na sumę 
rs. 35,000. Na opal zużyto go za rs. 5,000.

= Do wszystkich gubernatorów i oberpolicmaj- 
strów miast został rozesłany okólnik w przedmio­
cie poszukiwań archeologicznych i w ogóle przed­
siębrania jakichkolwiek robót kopalnych, aby odna­
leźć skarby i zabytki starożytne, mieszczące się 
w głębi ziemi. Według powyższego okólnika, orga­
na administracyjno-policyjne mają bacznie prze­
strzegać, aby nikt na gruntach skarbowych, ko­
ścielnych, gminnych i miejskich nie zajmował się 
poszukiwaniami archeologicznemi bez poprzednie­
go wyjednania zezwolenia Cesarskiej komisji ar­
cheologicznej w Petersburgu.

= Na odbytem pierwszem posiedzeniu komisji, 
ustanowionej do obmyślenia środków na utrzyma­
nie szpitali warszawskich, przedewszystkiem podję­
to kwestję utrzymania w obecnych rozmiarach szpi­
tala św. Łazarza. Po rozpatrzeniu szczegółowych 
danych i objaśnień w tym przedmiocie, komisja 
zaopinjowala, że szpital ten, jako specjalny zakład, 
nadal w tych samych rozmiarach utrzymywać na­
leży. Ze zaś z powodu cofnięcia zapomogi skarbo­
wej w sumie rs. 22,960 rocznie, szpital rzeczony 
wlasnemi funduszami nie mógłby egzystować, a 
podług ostatnich obliczeń koszta kuracyjne osób 
przymusowo leczonych (po potrąceniu dopłat miej­
skich rs. 631) w r. z. wynosiły rs. 12,836, komisja 
przeto zaprojektowała pociągnięcie do opłaty ku­
racyjnej wszystkich leczących się. Fundusz po­
trzebny ma być zebrany przez ustanowienie stałej 
opłaty szpitalnej na rzecz tego szpitala, obowiązu­
jący tylko pewne zakłady i indywidua.

= P. o. oberpolicmajstra zauważył, iż na rynku za 
Żelazną Bramą dzierżawcy straganów sprzedają na 
otwartem miejscu drób bity i pokrajany na części, 
co nie jest pożądanem pod względem sanitarnym i 
sprawia nieprzyjemny dla oka widok. Z teg<? po­
wodu p. pułkownik Klęjgels prosił p. prezydenta o 
wyjaśnienie, na jakich warunkach wydzierżawiane 
są stragany na tym rynku. W odpowiedzi p. pre­
zydent zakomunikował, iż stragany wydzierżawione 
są na sprzedaż artykułów żywności, z wyjątkiem 

i sprzedaży mięsa i śledzi, zatem sprzedaż drobiu 
w kawałkach nie powinna być dozwolona.

= Oddział patentowy tutejszego magistratu roz­
począł wczoraj pobór opłaty za patenta handlo we 
na prawo handlu i przemysłu w roku 1890 ym. 
Opłata powyższa winna być uiszczona w terminie 

chach. Lecz tam, gdzie się pragnie uczucia, a nie 
komplementu, trzeba koniecznie odpowiadać ducho­
wym gustom mężczyzny. Napięknięjsze liczko i 
najszczuplejsza figurka nie pomogą, gdy do umysłu 
niedostrojony umysł. Pobawić się wtedy z taką 
wdziękinią—potrafi każdy, nawet brzemienny my­
ślami filozof, ale pokochać ją, tę „bańkę wewnątrz 
pustą”, lalkę wypchaną trocinami?...

Jeno to proszę mieć na uwadze, że skoro natura i 
dzieje uczyniły z kobiety stronę odporną, a z nas 
zaczepną—'tedy żąda się od niej minimum ducha, 
a i nie tak wiele znów piękności. Niepotrzeba jej 
urody Aspazji lub pani Keeamier, Delfiny Potockiej, 
lub pani Adam—wystarcza, gdy mieć będzie wdzięk 
pani de Stael, a wtedy wielbiciele będą do niej od­
bywali pielgrzymki i procesje.

A dlaczego tak straszą nas sawantki i inne tego 
rodzaju sowy? Bo to są istoty bezpłciowe, które 
podobać się mogą jedynie innym istotom bezpłcio­
wym, t. j. suchym pergaminowym uczonym, czyli 
tym, dla których Wagner jeszcze jest Faustem.

Zapewne przez małe swe oswojenie się z ideą i 
życiem intełektualnem kobieta, raz zakosztowawszy 
ich, wpada w przesadę, jednostronność, fanatyzm, 
tak iż przypadać może do smaku tylko mężczyznom 
również zmanierowanym, chorobliwej egzaltacji.

To też widziałem w domu zajezdnym wszelakich 
krańcowości, mianowicie w Szwajcarji—pary zako­
chane, które nieświadomy wziąłby przedewszyst­
kiem za typowe okazy prozy, brzydoty, najzupeł­
niejszego zaniedbania strony estetycznej...

Przesądem jest, że nieładne, a inteligentne, ska­
zane są na wieczne panieństwo—nie umieją szukać, 
albo szukać nie chcą, czy to w książkowym zapale 
gardząc małżeństwem, czy biernie poddając głowę 
pod wyrok celibatu, wydany jednak tylko przez o- 
pinję, co nie rozumie, jakiemi ścieżkami skrada się 
Amor, ale nie przez naturę.

W podobnych wypadkach ma się do czynienia 
a uporem i smutną niewiarą w siebie. Na to nie ma 

rady, jak nie ma jej i wówczas, gdy jeden mężczy­
zna przypada na dwie kobiety...

Przekonać się można w Zurychu, Bernie, Gene­
wie, Paryżu nawet, że studentki śmielsze, dziwnie 
upośledzone przez przyrodę pod względem fizycz­
nym, znajdują prawie zawsze żarliwych adoratorów.

Czyż znaczy to, że wam radzę, niektóre czytelni­
czki, jechać na uniwersytety? A. la bonheur! Lecz i. 
bezemnie wiadomo, że wyższe kursa to—droga do 
ołtarza, nietylko dla panien Szulcówien...

Ostatecznie więc nie wierzę, ażeby sfinksem była 
kobieta, lub wiarolomcą mężczyzna. Któż winien, 
że obie strony nie potrafią wyzyskać jasnych wska­
zówek doboru—duchowego. A prawda! Jest moc 
ludzi „niewyraźnych” płci obojga, mnóstwo nie­
wiast, dla których dobrym jest każdy mężczyzna, 
nadający się na męża—i odwrotnie. A—ci już się 
zawsze znajdą sami, co najwyżej przy pomocy 
swatów.

Sfinksem prawdziwym, albo jeśli chcecie, istnym 
kameleonem, jest artysta, poeta, zarówno jak artyst­
ka i poetka. Ich duch nie zagrzeje długo żadnej 
idei, żadnego poglądu, żadnej aspiracji, lecz jak mo­
tyl fruwa z kwiatka na kwiatek, bo przeleciawszy 
na drugi, już mruga oczkami na „ten trzeci” i tak 
dalej. Tylko wielcy kochankowie muz, przeniknięci 
jedną ideą na życie cale, jak Michał Anioł, dają rę­
kojmię wierności—ach, jabym i takim nie radził 
wierzyć, lecz stosować do nich całkowicie to, co do 
wszystkich rozciągnął niesłusznie Okoński w prze­
pięknej „Pięknej”.

Biada poezji i sztuce, jeśli kiedyś jej adepci prze- 
staną gonić za coraz nową formą, nową postacią 
i z dnia na dzień zwiększać swe artystyczne wyma­
gania i rafinować gusta. Bez tego sztuka będzie su­
chą, jałową i konserwatywną—jak cyfry.

Ale i biada istotom, co do owych świetnych ka­
meleonów sercem, przez Amora zranionem, przy­
lgną.

Quarv Jelltnta,
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dwumiesięcznym, tj. pried d. 13-ym stycznia r. p. 
Opóźniający się będą pociągani do kary pieniężnej. 
Kupcom, należącym do zgromadzenia kupieckiego, 
służy prawo wykupywania patentów przez trzy 
miesiące, tj. do d. 13-go lutego r. p., za opłatą pół­
tora raza wyższą.

®= Z polecenia p. o. oberpolicmajstra na dzień 
jutrzejszy została wyznaczona specjalna komisja, 
celem obejrzenia pod względem budowlanym, sani­
tarnym i bezpieczeństwa cgn owego posesji pod 
nr. 7 na ul. Tłomackie. W sliiad komisji wchodzą: 
komisarz cyrkułowy, budowniczy, asesor farmacji, 
brandmajster oraz inspektor ogniowy z magistratu. 
Komisja ta ma zarazem oznaczyć, ile w pomieuionej 
posesji może się bezpiecznie pomieścić olei mineral­
nych na składzie.

= Po odbytej przed półtrzecia rokiem wystawie 
hygienicznej podniesiony został projekt założenia 
w naszem mieście Towarzystwa przyjaciół zdrowia, 
a zarazem i muzeum bygienicznego, do którego za­
wiązania miały posłużyć podarowane okazy z wy­
stawy. Zamiar ten nie mógł przyjść do skutku 
i cały projekt poszedł ad acta. Obecnie, jak się 
dowiadujemy z pewnego źródła, wychodzi propozy­
cja porozumienia się z istniejącem w Petersburgu 
Towarzystwem ochrony zdrowia, aby módz założyć 
warszawski oddział pomienionego Towarzystwa, 
któregc» ustawa w zupełności odpowiada poprzednio 
stawianym zamiarom.

— Dziś komitet wystawy ogrodniczej oglądał 
rozmaite place, lecz wybór stanowczy jeszcze nie 
nastąpił. Ostateczna decyzja zapadnie najutrzej- 
szem posiedzeniu komitetu, mającein się odbyć o go­
dzinie 7| wieczorem w lokalu Towarzystwa ogro­
dniczego..

= Z rozporządzenia władzy komunikacyjnej linja 
kolei obwodowej na całej przestrzeni ma być wkrót­
ce gruntownie przerobiona.

= Rozkład jazdy na kolei nadwiślaślańskiej 
po zmianie obowiązującej od 13-go b. m., jest o tyle 
korzystniejszy dla publiczności, iż pociągi miejsco­
we wychodzą o godzinę później i o godzinę wcze­
śniej przybywają do Warszawy, skutkiem przy­
spieszenia biegu pociągów z 30 na 38 wiorst na go­
dziny.

=-• Po przenocowaniu w wagonach dziś o godz. 
6-ej zrana komisja inspekcyjna pojechała na re­
wizję; kolei nadwiślańskiej w stronę Kowla i Łuko­
wa. Ponieważ pociąg inspekcyjny zatrzymuje się 
częsifco w drodze, kursuje bez rozkładu jazdy, opó­
źnia, on nieraz przybycie zwykłych pociągów, zmu­
szonych czas dłuższy zatrzymywać się na stacjach.

■= Na ostatuiem posiedzeniu wydziału lekar­
ski: ego tutejszego uniwersytetu zostali zatwierdzeni 
w jjtopniu lekarza: pp. Kazimierz Alekimowicz, Joa- 
chi m Bartoszewicz (cum eximia laude), Edmund 
Rz> ewuski (c. ex. I.), Wacław Blumenta), Budugów- 
Bu dugan Artaszes, Stefan Cetuarowicz, Aleksan- 
de r Grużewski (c. ex. laude), Henryk Kucliarzewski, 
Ai igust Kosiński (cum ex. laude), Samuel Openheim, 
W acław Maliszewski, Tadeusz Wielobycki, Zyg- 
m unt Wiśniewski, Jan Woźnicki, Józef Zawadzki 
(< :um eximia laude) i Roman Zmudzki.

= Dotychczasowy wikarjusz parałji Łęczyca, 
J xs. Michał Siewruk, został mianowany wikarjuszem 
' parafji św. Krzyża w Warszawie.

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim jutro „Faworyta”.
* Teatr Rozmaitości wznawia jutro komedję Du- 

manoira „Oj kobiety, kobiety”, w towarzystwie 
„Odwiedzin” Braadesa.

* W teatrze Małym jutro po raz drugi krotochwi- 
la „Adwokat bez klijentów” oraz operetka „Lischen 
i Fritzchen”.

* W szeregu utworów, mających w sezonie bie­
żącym powiększyć repertuar teatru Rozmaitości, 
figuruje czteroaktowa komedja znanej spółki Adolfa 
Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego p. t. 
„Książę pau”.

Sztukę pomienioną wystawił niedawno z wiel- 
kicm powodzeniem teatr krakowski.

* Ceny biletów do krzeseł w teatrze Małym pod­
wyższono w 1-ym i 2-im rzędzie o kop. 20, w 3-im 
4 ym i 5-ym o kop. 15, w następnych zaś o kop. 10.

Ceny lóż i miejsc w amfiteatrze pozostały bez 
j.miany.

* W marcu r. p. usłyszymy prawdopodobnie 
p. Irenę Abendrothównę, stypendystkę sejmu gali­
cyjskiego, obecnie pnmadonnę opery wiedeńskiej.

= Z Towarzystwa muzycznego.
Wczorajszy wieczór mniejszy, urządzony stara­

niem p. Michała Hertza, dzięki udziałowi pana 
Aloiza, posiadał pewnę dozę rzeczywistego arty­
zmu.

Utalentowany artysta wykonał kilka kompo- 

zycyj własnych na wiolonczelę (romans, serenada 
i kołysanka) oraz muzykę baletową (na dwa forte­
piany).

W części wokalnej popisywali się: panna Kur- 
tzówna i p. Pu kler.

Ten ostatni przedstawił się, jako tenor-baryton 
o nieokreślonem jeszcze znaczeniu wokaluem i arty- 
styczuem.

Program dopełniała deklamacja p. Oskara.

= Ze sztuki.
* Józef Chełmoński nadesłał do salonu Krywulta 

najnowszy obraz p. t, „Cisza nocna”.
Oryginalne to płótno przedstawia genjusza nocy 

rozsiewającego sen dokoła wioski, oświetlonej bla­
skiem księżyca.

* Na żalobnem nabożeństwie, jakie ma zakupić 
warszawskie Towarzystwo lekarskie za duszę ś. p. 
dra Tytusa Chałubińskiego, będzie wystawiony 
biust zmarłego, wykonany przez rzeźbiarza T. Go- 
deckiego.

= Pracownia malarska.
Zamiast dorocznie urządzanej przez grono arty­

stów malarzy wystawy szkiców, w r. b. pokażą oni 
nowość, mianowicie pracownię malarską.

Znani artyści: pp. T. Dowgird, J. Ryszkiewicz, 
A. Badowski i J. Owidzki, stają na czele nowego 
pomysłu, w którego wykonaniu bierze udział liczny 
zastęp pracowników pędzla.

„Pracownia” będzie urządzona w salonie Kry­
wulta, a składać ją będą bogate dekoracje, przybo- 
ry, efekta, kostjumy, modele, studja, słowem wszyst­
kie materjały i podręczniki, jakie powinny się znaj­
dować we wzorowem atelier malarskiem.

Na tle powyższego urządzenia będą rozwieszone 
obrazki i szkice, jakich dostarczą malarze z War­
szawy, Monaehjum, Paryża, Krakowa i t. p.

„Pracownia” będzie otwarta w połowie grudnia.
= Portrety Chałubińskiego.
Na wystawach artystycznych już się ukazały me- 

daljony gipsowe z portretem ś. p. dra Tytusa Cha­
łubińskiego.

Model do portretu został przed czterema łaty wy­
konany z natury przez rzeźbiarza Sł. Celińskiego, 
obecnie zaś medaljony są reprodukowane w jednym 
z zakładów artystycznych.

= W interesie kasy miejskiej.
Na targach miejskich (za Żelazną-Branią, na Sta- 

rem-Mieście i na ul. Targowej na Pradze) handel 
odbywa się nie w ciągu całego dnia, lecz tylko do 
godz, 3 ej po południu.

Ścieśnienie takie dla handlujących jest bardzo nie­
dogodne, szczególnie wobec ogromnej konkurencji 
ze strony sąsiednich bazarów prywatnych, gdzie 
handel odbywa się do wieczora.

Handlarze z targów miejskich niejednokrotnie 
występowali do magistratu z podaniami, prosząc 
o nieograniczauie godzin targu w ogólności; gdy 
zaś ze względów sanitarnych zostało im to odmó­
wione, prosili o takie uwzględnienie chociaż dla 
handlu towarami łokciowemi i galanterją, który nic 
wspólnego ze względami zdrowotuemi nie ma, gdyż 
każdy handlujący t.emi towarami nietylko zajmo­
wanego miejsca nie zanieczyszcza, lecz przeciwnie, 
w interesie własnym stara się o możliwą czystość 
w pobliżu swego straganu, i ta jednakże prośba 
uwzględniona nie była.

Następstwem tego jest nietylko zniżka cen dzier­
żawnych na stragany i place na targach miejskich, 
lecz nawet zupełna niechęć do wynajmu, skutkiem 
czego liczba konkurentów stopniowo się zmniejsza.

Obecnie znów odbywać się będzie w gmachu ma­
gistratu licytacja na dzierżawę do d. 13 go lipca 
r. p. miejsc i straganów, które dotychczas wydzier­
żawione jeszcze nie zostały.

Od stawających do licytacji kaucja pobierana nie 
będzie, utrzymujący się zaś przy dzierżawie winni 
natychmiast złożyć na ręce prowadzącego licytację 
urzędnika całą należność, jaką za dzierżawę zade­
klaruje.

Licytacja rozpoczynać się będzie od rs. 12 za 
stragan i od rs. 5 za miejsce do ustawiania na nim 
własnego stołu, podług wskazanego przez magistrat 
wzoru.

Do odbycia licytacji, która rozpoczynać się bę­
dzie o godz. 10-ej zrana, wyznaczono dwa terminy, 
a mianowicie: miejsca i stragany, znajdujące się na 
targu za Żelazną-Bramą, licytowane będą w dniu 
20-ym b. m., dnia zaś następnego odbędzie się licy­
tacja na dzierżawę miejsc (straganów nie ma wca­
le), znajdujących się na rynku Starego-Miasta i na 
ulicy Targowej na Pradze.

= Zabawa kwiatowa.
Resursa obywatelska daje w nadchodzącą sobotę 

zabawę kwiatową z tańcami i kolacją składkową 
dla członków i ich rodzin.

Bilety należy wcześniej zamawiać.

= Ważne dla kupców. , roZpQ-
Minister komunikacyj w nowym Zbiorze 

rządzeń taryfowych polecił zarządom stacyj•/jjjeniU 
wych sprzedawać produkta, ulegające sz'Lz^Iędh 
rozkładowi, po upływie 48-iu godzin, bez jąjjJjiU 
na to, czy interesanta uwiadomiono o n 
przesyłki. . . .. Odbior‘

Jak wiadomo, koleje nie zawiadamiaj aDy 
ców, a więc jeżeli kwit na wysyłkę, . dojdiia 
odbiorcy za pośrednictwem poczty, nie cZęsP' 
w porę do rąk adresata, narażony jest on ^giejo' 
kroć na dotkliwe straty, gdyż ekspedytorzy jjgj 
wi, tizymając się ściśle przepisów, sprze 
zwłoki nieodebrany w ifttgu 48-iu godzin j ;01yyc>* 

W tych dniach na tutejszych stacjach ko Jjó* 
sprzedano kilkaset funtów gęsiny, około *u, ^aslo, 
mięsa, tudzież wiele innych produktów, Ja 
owoce, ryby, ostrygi itd. nocZto^j

Zaradzić złemu może tylko zarząu P . ^/y 
czuwając nad tem, ażeby kwity uatychmi 
doręczane adresatom.

— W sprawie jedwabnictwa. ,
Niejaki p. Stępniewski, warszawianin, P ^ysts' 

szkujący w Tyflisie, zwiedzając miejscowa j 
wę przemysłowo-handlową, między innem' .^t 
żność oglądania bardzo pięknych okazów j|e- 
i jedwabiu, wystawionych przez niejaki®B^Jgj9cO* 
wissa, który oświadczył mu, iż poszukuje 
wości zdatuej do rozmnożenia jedwabniku' ' poii<” 

Korzystając z tej sposobności, pan S. ?aJcO<o^1 
wał pauu M. znalezienie potrzebnej *j*,eJ do i*0' 
w naszym kraju, którego klimat zupełnie 8 ? 
dowli tej nadaje.

W tym celu pan 8. zwrócił się już do gzCzegy‘ 
o wskazanie podatnych miejscowości, a arU° » 
ności zażądał informacyj co do pewnyc“ 
położonych na Woli, gdzie hodowane 
morwowe.

= Welocyped wodny.$ . ^ryk0*1’
Mechanik tutejszy, Stanisław Wizyrskb 

czył model welocypedu własnego pomy
Wynalazca odbył na łasze wiślanej k11 

które podobno wypadły zadawaluiająco

= Zamiast wyprzedaży. ę sprZa.
Kupcy warszawscy wynaleźli nową Aj

dąży towarów w miejsce zdyskredytować 
łych wyprzedaży”.

Obecnie w modę weszły licytacje. . l6 sp/^ 
Publiczność sądzi, że ma do czynieP14 a(j3b 

dążą przymusową i tłumnie się na nią g1'0
= Z Wisły. . jjgjco
Przez dzień ubiegły przybyło wody y J 

stopy; dzisiaj wodomiar wskazywał 3 st ’ 
Przybór ten ułatwi utrudnioną żeglug?' u p. *' 
Wczoraj opóźnił się z przybyciem sta1 

jansa z Płocka.
Ruch splawny mały.
=• Zacni wierzyciela _ /o^' j
Po pewnym pracowniku jubilerskim P°" otfć'111 

koletni sierota, który za jedyną spuścić" 
ruchomości, wartujące około 30Ó rs. t

Ponieważ zmarły pozostawił długi, 11 oSjąSD • 
licytację przedmiotów, z przeznaczeniu 
tego dochodu na rzecz wierzycieli. , d°1#(,|.

Ci ostatni już w czasie trwania sprzęg 
dziawszy o położeniu sieroty, odstąpi*1 s<’ 
kich pretensyj, a nawet zebrali po111 jjftW 
skromny fundusik, za które wykup*11 ■» 
przez handlarzy niektóre przedmioty- 

---------------------------------- , nr*’* = Kradzieże.------------------------------------s«4ciu Pć(J ler"*1.
Zamieszkałemu na Krakowskiem-PrzedniiJ , ; garj ujjej 

97-ym Ajzykowi Hochstojnowi skradzi ono po* 
wartości rs. 150. - Z mieszkania Icka put j 
Obozowej pod nrem 2-im skradzi mo pościel, * I)0Hj mj g 
dorobę wartości 175 rs. — Z otworzonego wy t ł j p' 
nia Jana Mackiewicza przy ulicy Browarnej P ^0 rs- r * 
skradziono walizę, garderobę i bieliznę warto 
mioszkałemu przy ulicy Moskiewskiej P°“ 
Pradze Henrykowi Kobylińskiemu skradzion 
wartości 90 rs. .

----------------  —’ .
= Z ulicy. K'rakowski(5i“ul)rsi*
W duiu wczorajszym podniesiono na yjWoie18 

mieśeiu jakąś kobietę w średnim wieku, Pr i ■
w stanie bezprzytomnym. .„w«ki. stan?1r0:A,r»1’'

W alejach Jerozolimskich Łukasz Majei gtrjcil
pażu prywatnego, przechyliwszy się na ko > 
wagę i spad! na bruk. . ręk?*

Majewski zranił się ciężko w głowę i z
  _ . Jero' 

= Nieostrożna jazda.________ ,, na roga .ny*J
W przejściu przez ulicę Marszalków ł ■ ,

zolimskieb Josek Cytner, liczący 70 H nziubl°'Y3L w 
stał przez dorożkarza nr. 017 reką odwie^‘°” .

Starca ze złamaną nogą i zwichnięty ę J Q]ioy I ok ^0 
nie bezprzytomnym do domu pod nr.P . „owo*1* 1

Na ulicy Mostowej Stanisław Olkowski, P 
nem nr. 45, przewrócił latarnię gazową. Ludwi

Na ulicy Królewskiej dorożkarz 11 5 raał’nogfl- innD*’ 
przejechał Antoniego Bożenkę, kt^Ymieszkani» Voi 

Poszwankowanego odwieziono do mresz 
przy ulicy Ludnej. —-*



notatnik terminowy.
koi' baUkar JUt!'zcJszJ'm> 0 Ł'od2- 9-ej zrana, stawić się mąją 
sok Jb sunerrekrUCKil:l1 ua Bradz. przed komisją aseuterun- 
kn Bo> zluzo’,teW‘^‘ C1 Popisowi z pierwszego rewiru popi- 
lk- ® 'i któ". 0 2 cJ’rk-uiów policyjnych: zamkowego i so* 
b 2c^=neli i‘Zy wczorajszym stawali do losowania
Órk\pud'iani i,LZ °d pojutrzo, t. j. d. 16-go

Mlów , * “’.oą superrewizji popisowi z wymienionych 
1 *lu»zy wyciągnęli losy z od 101—320- go.

— r—x W X’u&.41 X 7 v ----- —imakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
? dl)iacl' In.'- V radz*e miejskiej przedmiotem rozpraw 
l,Idynku .na^d’zszych będą sprawy: nabycia dzisiejszego 

hę 10,5(jAea,lrl1 od rządu, który jest właścicielem, za ce- 
^chniCzn z^r-’ budowy gmachu na ymieszczenie muzeum 
i^gistr .O-pr2en’ySl°wego; polepszenia plac urzędnikom 

i Rekonstrukcji gmachu szkoły sztuk pię- 
^ycząfT Niezadługo także rozpoczną się najwięcej za- 
^'S'ia> u11'lleiesuXcu rozprawy nad budżetem.— Z wido- 
1/1 ^iątną^2011^0 w teatrze na dochód pogorzelców

Jest't*10*1’ żebrano przeszło 500 złr. dochodu ńet- 
1 °Sls\eni t° *Uma "yso'{a» ^ak na miejscowe warunki, 
>•?. Jó2pf dzięki bezinteresowności zarządu sceny. 
1 i>tlamlęc- Kotarbiński wystąpi tu dwa razy w „Urielu” 
?2'e Sie d'C * — Koncert Stanisława Barcewicza odbę- 
"Mown w’.I5'80 k m*— Konkurs do składania ofert na 

do i Ciągu d,a KrakoWa z Regulic przedłużony 
itlraWie n |‘3'®° marca r. p. Wszelkich wyjaśnień w tej 

21®la urząd budownictwa miejskiego. Długość 

dniu°£^ne zaetadzenio.
1 ą’* Wygl.-’rajazym Andrzej Raoiecki i Michał Kulik zo- 
Wenj ^0.&U1 do piwnicy w domu Węglewskiego na Czystem,

Robotni9ałil owoców do przechowania na zimę, 
w^króteo WZ^Ii z fajerkę i rozżarzyli węgle kamienne, 
’tający ol. w zamkniętej piwnicy wywiązał się czad, pozba* 
„ Sulik n.ii^^tomnośct
“Padlzemdloif*1 otw°rzyć drzwi, lecz doszedłszy do progu, 

? JUdzio byliby niezawodnie śmierć ponieśli, lecz 
-cb czadu °ś WSZ0dł w korytarz piwniczny i poczuwszy 

k^Zadzon ’ Zaa*M|nowai domowników.
" ay°U z trudnością zdołano do zmysłów przypro- 

,l"'o nie'grozj8^ rozchorow.ili, lecz życiu ich uiebezpioczeń-

------------------
* V gęsiej °gu wieczoru w sieni domu pod nrem 23-im przy 

Paczcu 2.ua'eziono jakieś zawiniątko.
W*° -hustektOj byl° “iożywe dziecię, okręcone w mnó- 

deu&t w chwili zgonu liczył około pięciu miesięcy 

łbz.0(inieza s^t]2tbc ze śladów na zwłokach, zostało zgładzone

i celem wykrycia okrutnej matki, zarządzona

Za Chałubińskiego.
Jrządz0^ k°ściele św. Jacka (po-dominikańskim) 
’uszy e z,?8tało nabożeństwo żałobne za spokój

Naboje" - '^tusa Chałubińskiego.
z!harle„ 'Ust,Wo zamówił i osoby życzliwe pamięci 
Aiet>oszezv5l-PrOSił Pt Fel‘.ks Tomaszewski, szwagier 
4°°y Chii u- a. mianowicie mąż siostry pierwszej 
.Na t0 fińskiego, z domu Kozłowskiej.

61 2ebrałf ezwan:‘e w obszernej starożytnej świąty- 
h^ędzy 8I5sporo osób-
Patowi ,eci7mi zauważyliśmy: sędziwego dr. 
i ^ana jCZa>.rówienuika i przyjaciela ś. p. Tytusa, 

S efą dvr ulk’*'v'cza» prof. A. Pawińskiego, iuże- 
**aUtiee tora kolei torespohkiej Guoińskiego, 

h ^*Zt:vią5?’ artystę-malarza Millera i wielu innych. 
J*riybyle za*y jednak panie i to starsze wiekiem, 
d^ej z u' ae|d®C2nsł modlitwą za tego, który nie- 
Q|We ocabł stojące już na progu śmierci naj-

”0811ic. . Vllzięcznych pacjentów uczony lekarz 
kr ®"iatC na tysi3ce-
d -zy d‘, ^Ul > znablz'a się , też gromadka ubogich, 
ł^stw. ZUa 1 od Chałubińskiego wielu dobro- 

W’ ?^oścj10f?SOr kocbal maluczkich i zanim otoczył 
b:e<f • U<^ tatrznński, czynił dużo dobrego 

rf^S^i^dności w Warszawie.
ty arciub8ZeU* aabo2eastwie znajdował się nieja- 

?8*dz*wy.luż kapotowy mieszaniu, któ- 
«■ Wai 8yS1^ laodbł za dobroczyńco swych dzieci. 
/tcni Uh |.°.W;e .'Upomnianego mieszczanina ko- 

wykształcili się na lekarzy, 
ra ^rszjeh . oenie poważne stanowiska.
[i.Ua haboż J.,IU*o.dszyeh kolegów uczonego profeso- 
bn .ac2yć ?stw?e brakowało, dąje się to przecież 

6‘eih wr-.,. °'vi^zkami zajęcia, przed południem 
k 7*obną w8?^ odwiedzają chorych.
M l*®°Pold j celebrował asesor konsystorza, 
»Łi ^oiiliann s,zko'V8ki» »yn dyrektora szkół ś. p.

Iego, » Który był nauczycielem Cbałubiu-
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projektowanej trasy wodociągowej wynosi 33 kilometry, 
koszta budowy preliminowane są na 1,800,000 złr. do 
2,100,000 złr. Za prace przygotowawcze żadnego wy­
nagrodzenia zarząd miasta udzielać nie będzie.

X Wykopalisko. We wsi Ochrymowcach, powiatu 
zbaraskiego, wykopano przypadkowo, jak się zdaje, ko­
ści mamuta. Szczątki odesłano do muzeum hr. Dziedti- 
szyckiego we Lwowie. Mieszkańcy powiadają, że już 
przed rokiem w tem samem miejscu znajdowano podo­
bne kości różnego kształtu i grubości, które dzieci ni­
szczyły lub usuwająca się ze stromego brzegu ziemia za­
sypywała.

X Zdenerwowany. Na scenie Volks-teatru wiedeń­
skiego zdarzył się temi dniami wypadek rzadki w hi- 
storji teatrów. Podczas przedstawienia, aktor charakte­
rystyczny, Dessoir, skutkiem rozdrażnienia nerwowego 
stracił nagle przytomność umysłu i pamięć, tak, iż mu­
siano zaraz w pierwszym akcie sztukę przerwać. Już 
dnia poprzedniego Dessoir dawał oznaki niezwykłego 
zdenerwowania, sądził wszakże, iż zdoła zapanować nad 
sobą. Lekarze obiecują po dłuższym odpoczynku po­
wrót do zdrowia zdolnego artysty.

X Ciekawa sprawa rozstrzygnięta ma być wkrótce 
przed sądem w Raciborzu. W pewnej szulerni jednemu 
z graczów zabrakło pieniędzy, że jednak jednocześnie 
nie zakrakło mu chęci do gry, dobył przeto dziesiątą 
część losu loterji saskiej i, za zgodą bankiera, postawił 
ją na karcie. Jak przedtem gotówka, tak i los, prze­
szedł w ręce trzymającego bank, a ręce te musiały być 
szczęśliwe, niedługo bowiem potem na ów los padła wy­
grana 50,000 marek. Pokazało się dalej, że przegry­
wający nie był jedynym posiadaczem losu, więc współ­
właściciele jego zażądali od bankiera zwrotu udziałów 
wraz z wygraną. Bankier odmówił i sprawa dostała się 
przed sąd.

X A więc ona. Nareszcie tajemnica odsłonięta. 
Mniemany hrabia Sandor Vay jest hrabianką Saroltą 
Vay. Z więzienia w Celowcu pisała w tych dniach do 
swojego adwokata Hets’a: „Znałeś pan dziadka mojego 
i ojca; błagam cię nie odmawiaj mi pomocy. Uwięziono 
mnie i ciężko pokutuję za dziecinne figle. Bóg widzi, 
żem niewinna. Znasz mnie już od dzieciństwa i wiesz, 
że źle byłam wychowana. Udaj się pan do moich kre­
wnych, sprzedaj wszystko, co posiadam, byłeś mi pienię­
dzy przysłał. Ty jeden możesn mi pomódz, do matki nie 
śmiem się odnieść.” Co najdziwniejsza, list powyższy 
podpisano: „hrabia Sandor Vay”. PIrabina odziedziczy­
ła przed dwoma laty 23,000 złr. i te pomagały jej nara- 
zie w jej eskapadach. Zdaje się jednak, iż nie jest tak 
zupełnie niewinną, jak jej się to wydaje. Oto bowiem, 
co podaje jeden z jej znajomych: W r. 1880-ym pewnego 
dnia u hrabiego Vay, urzędującego w Banialuce, a za­
mieszkałego w hotelu Europejskim, przedstawiono mi 
jego kuzyna, Sandora Vay. Młody hrabia stanął obok 
krewnego i wkrótce z calem miejscowem towarzystwem 
wszedł w bliższe stosunki. Pewnego razu zrobiłem kel­
nerce hotelowej uwagę, dotyczącą niezwykłego zachowa­
nia się jej z hr. Sandorem, na co dziewczyna ze śmie­
chem odpowiedziała mi, że hrabia Sandor jest dziewczy­
ną, tylko,, że to ma być tajemnicą. Gdy młody hrabia 
wyjechał z hotelu, właściciel tego ostatniego skarżył się, 
iż zarwał go na 40 złr. Wrzekoma małżonka hrabianki 
Saralty zowie się Engelhardt. Jeździły one po kraju, 
udając małżonków, niepewną jest jednak dotąd rzeczą, 
czy odbyły komedję ślubnej ceremonji i kto jej dopełnił. 
Wszystko odbywało się bez wiedzy rodziców tak jednej, 
jak drugiej.

X Bezręka artystka. W Paryżu urządziła sobie 
pracownię malarską panna Airaće Rapin, rodem z Locie, 
kanton Neuchatel. Artystka, od urodzenia pozbawiona 
rąk, posługuje się jedynie nogami. Gdy była jeszcze 
dzieckiem, pewnego razu zastała ją matka w ogrodzie 
zajętą obrywaniem kwiatów i obskubywaniem ich poje- 
dyńczych listków. Fakt ten spowodował staranniejsze 
zajęcie się nad wydoskonaleniem nóg dziecka, które 
z czasem doszły do tej giętkości i wprawy, że, poświęci­
wszy się malarstwu i rysunkom, jako portrecistka, wca­
le niezłe ma w Paryżu utrzymanie. Podziwicnia godną 
rzeczą ma być jej biegłość w chwytaniu ołówka Inb kred­
ki pomiędzy dwa wielkie palce prawej nogi i prowadze­
nie ich po napiętym na stalagach papierze. Podobień­
stwa chwyta przytem szybko i dokładnie.

X „Walka o byt”, świeżo wystawiona w teatrze 
„Gymnase” sztuka Daudeta, przyniosła teatrowi w ciągu 
tygodnia 57,400 fr. Cyfra ta najlepiej świadczy o po­
wodzeniu sztuki.

X Co za tiar! P. Michał Baccoli- wściekły patrjota 
włoski, ofiarował muzeum narodowemu w Brescia trochę 
okruszyn chleba i sera, resztek śniadania, spożytego 
przez Garibaldiego d. 20-go maja r. 1866-go. Muzeum 
wspaniały dar przyjęło z podziękowaniem.

X Długa armata. W tych dniach odlano w Bourges 
armatę pomysłu pułkownika Nirondard’a, której długość 
wynosi ani mniej ani więcej, jak 11 ‘2 metrów. Próby 
z niepomiernie długą armatą odbyć się mają w Calais.

X Nieszczęśliwe miasto. Miasto Johnstown, zbu­
rzone na wiosnę r. b. strasznym zalewem, nie podniósł­
szy się jeszcze z gruzów, znowu w b. m, uległo powodzi. 

Przyczyną świeżej katastrofy, szczęściem nieszkodli wej, 
były deszcze ulewne.

X Cud w Jena. Pewnego razu cała niemal lud.mość 
Jeny zgromadziła się na placu targowym, dając onnaki 
niezmiernego podziwu. — Co się to stało?—zapytał ktoś 
z przejezdnych. — Jakto, co się stało?—była odperwiedź. 
Oto w tej chwili student X. 20-markówkę Naniósł.,fdo ka­
sy o szczędności.

PROCES WADOWICKI.
(Korespondencja własna Kurjara warszawskiego.')

Wadowice 13-go list-3 pada.
Akt oskarżenia. i

Olbrzymi, pięćdziesiąt arkuszy druku obejmujący 
akt oskarżenia, wygotowany przez prokuratora pań­
stwa w Wadowicach, powołując na ławtj oskarżo­
nych ogółem 65 osób, a mianowicie: 1) rJakóba 
Klausnera, 2) Szymona Herza, 3) Juljusua Lówen- 
berga, 4) Artura Landaua, 5) Abrahama Lmnderera, 
6) Juljusza Neumanna, 7) Józefa Eintraćbifca, 89 Her­
mana Zeitingera, 9) Edwarda Zopotha, ŚO) Marce­
lego Iwanickiego, 11) Markusa Sadgera, 12) Sta­
nisława Ilałatka, 13) Majera Barbera, 14) Józefa 
Schónera, 15) Salomona Ehrlicha, 16) Franciszka 
Krasuskiego, 17) Wolfa Einhorna, 18 ) Bernarda 
W asserberga, 19) Henocha Seklera, 2Cl) Salomona 
Hornunga, 21) Natana Kupermana, 22) Hermana 
Mebla, 23) Salomona Habera, 24) Emanuela Laufe- 
ra, 25) Leiba Laufera, 26) Wilhelma Winzera, 27) 
Michała Rudawskiego, 28) Bernarda Kupermanna, 
29) Jana Księżarczyka, 30) Barucha Banda, 31) Jó­
zefa Baklarza, 32) Franciszka Baranka, 33) Marcina 
Hodura, 34) Jana Sternala, 35) Józefa ćzyrwika, 36) 
Józefa Barusia, 37) Jana Kłaje, 38) Mojżesza Schla- 
mowitza, 39) Józefa Glasera, 40) Pere tza Kergera, 
41) Józefa Thiebergera, 42) Bernarda Landaua, 43) 
Jana Widucha, 44) Karola Schramma,, 45) Adama 
Kosteckiego, 46) Ignacego Żmudzińskiego, 47) Jó­
zefa Rzymka, 48) Józefa Kądziołkę, 49) Józefa Mie­
rosławskiego, 50) Jana Dudzińskiego, 51) Gerwaze­
go Wałkowińskiego, 52) Wojciecha Mączkę, 53) 
Wojciecha Czarneckiego, 54) Teofila Trellę, 55) 
Kazimierza Wierzuchowskiego, 56) Władysława 
Nowotarskiego, 57) Franciszka Kielba,sę, 58) Win-, 
centego Zwillinga, 59) Krystjana Eikemayera. 60) 
Adolfa Lowa, 61) Jakóba Staunnbergera, 62) Julja- 
sza Deutschbergcra, 63) Jakuba Kałę, (54) Markusa 

| Schaumera, 65) Hermana Herschlowitza.
W szczegółowym wywodzie akt oskarżenia zarzu­

ca im, że już to jako główni działacze, już też jako, 
pomocnicy ua usługach głównych sprawców i w po-’ 
rozumieniu z nimi, w czasie od kwietnia 1887-go 
do 24-go lipca 1888-go r., względnie zaś od 1880-go' 
r., biorąc czynny udział w t z. „przemyśle emigra­
cyjnym,” dopuścili się karygodnych, w wysokim 
stopniu zbrodni: oszustwa, wyzysku, nadużycia wła-' 
dzy urzędowej, gwałtu publicznego, dawania pomo­
cy zbrodniarzom i uwodzenia do dezercji.

Zarzuty powyższe co do poszczególnych oskarżo­
nych przedstawiają się, jak następuje:

W r. 1887 ym w kwietniu uzyskał Jakób Klarns- 
ner potwierdzoną urzędownie przez namiestnictwo 
we Lwowie koncesję na prowadzenie w Oświęcimiu 
ajencji, pośredniczącej w sprzedaży kart okręto­
wych do Ameryki. Interes otwarto natychmiast,' 
a jako wspólnicy, przystąpili doń z równemi udzia­
łami: Szymon Herz, Juljusz Lowenberg, Artur Lan-' 
dau i Abraham Landerer. Przemysłowcy ci trudnili 
się oddawna przemysłem emigracyjnym, t. j. pośre­
dniczeniem w wychodźtwie i sprzedażą kart okrę­
towych do Ameryki, wszelako dopiero po założenia, 
spółki i uzyskaniu koncesji, zorganizowanego umie­
jętnie i skupiono w jednem wielkiem ognisku.

(D. n.) W. P,
♦* *

Wadowice 14-go listopada. (Tel. pr. K. ir.)— 
Rozprawa główna rozpoczęła się dzisiaj o godzinie 
9-ej zrana w sądzie tutejszym.

Przewodniczy obradom radca Lipka, kolegium 
sędziów stanowią: Seuchter, Zborowski i Chrzą- 
szczyński. Na lawie obrońców zasiadają: Rosen­
blatt, Korn, Łazarski, Cieszyński, Goldhammer, Da­
niel Iwański. c

Uciekli do Ameryki oskarżeni: Hornung, Ein­
tracht, Landau i Laufer.;

Czytanie aktu oskarżenia potrwa trzy dni. Sala 
przepełniona. Uwięzionych jest osób 29.

22 W miasteczku Kodymie, gub. podolskiej, za­
warty został związek małżeński pomiędzy panią 
Marją z Poltowiczów Dalewską, wdową po inżenie- 
rze a panem Mieczysławem Biernackim, dokto-i 
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12-ty listopada w Paryżu.

Po­

ił

83 letni starzec, Piotr Blanc, reprezentujący Sabau- , pruskiego przybywa do Boli. W j 
dje, wśród Luku bębnów przeszedł wśród szpaleru ( szym czynią wielkie przygotowania

ua w Chełmży pod Toruniem.
Dzieci, zięciowie, wnuki.

■«

d
1

1
i 
c 
l

1
1

Dnia 11-,'Jo listopada zmarła w Krakowie, po krótkich 
cierpieniach, opatrzona św. sakramentami

Wiedeń 14-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Cesarz Franciszek Józef, odjeżdżając wieczorem do 
Insbruku, zabrał do swego pociąga ambasadora nie­
mieckiego, ks. Reussa.

Wtedeń 14-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Eskadra niemiecka pod dowództwem ks. Henryka 

. pruskiego przybywa do Poli. W porcie tamtej- 
t na jej przy-

— Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż pieniądze w kwocie 
rs. 7, znaleziono w dniu 27-ym października w ogrodzie Sa­
skim, jako nieodebrane dotychczas, znalazca przeznaczył na 
kasę imienia Mianowskiego.

żołnierzy i szeregu deputowanych do izby. Posie­
dzenie mogło się rozpocząć.

Izba przepełniła się odrazu. Prawica przybyła 
w komplecie, lecz bez wyzywającego wyrazu, z ja­
kim wkroczyła do pałacu Bourbonów w r. 1885-ym.. 
Czoło jej stanowił waleczny biskup z Augers, Frep- 
pel i powłóczystą brodą ozdobiony Baudry d'Asson.

Bulanżyści zajęli miejsca „na górze”, tuż obok 
skrajnej lewicy republikańskiej.

Pojawienie się deputowanego robotników, Chri- 
stou, stanowiło —jak mówią w Paryżu — clou wi­
dowiska. Poprzedzał go jenerał komuny, Cluseret. 
Gdy robotnik pojawił się w swojej bluzie, ozwał 
się w całej izbie okrzyk jednomyślny: „Valid Chri- 
stou!” Dyplomaci szyderczo uśmiechali się w lo­
żach, gdy Christou niezgrabnie gramolił się na swą 
„górę”, ku lawom skrajnej lewicy.

Gdy wrzawa trochę ustała, stary Blanc zadzwo­
nił. Głos jego brzmiał zawsze jeszcze silnie i dźwię­
cznie, słowa upominały do zgody i rozumnego po­
stępu. Republikanie bili starcowi gęste oklaski, 
prawica i houlange milczały.

Ustawiono urny; deputowani przystępowali do 
nich po kolei i wrzucali swe kartki na prezydają­
cego.

Galerje przypatrywały się tymczasem postaciom 
wijącym się u dołu. Prezes gabinetu, Tirard, wy­
glądał, jak zawsze, poważnie i kontemplacyjnie. 
Constans — któremu ta izba powinna była prze- 
dewszystkiem zrobić owację — usiadł skromnie 
w drugim rzędzie ław ministerjalnych, Zauważo­
no mnóstwo młodych twarzy wśród deputowanych. 
Są tu młodzieńcy, którzy jeszcze 27-miu glat nie 
skończyli, nie ma natomiast głów charakterystycz­
nych, uderzających.

Wyjątek jedyny stanowi ów Christou, nazywają­
cy się właściwie Krzysztofem Thivrier, a patrjar- 
chalnie przezwany tak w swoim departamencie. 
Jest to człowiek mały, dobrze odżywiony, o grubym 
karku i szerokich plecach; głowa okrągła, obrosła 
czarną brodą, pokryta czarną czupryną, ożywiona 
parą błyszczących, ciemnych, bystrych oczu. Zwy­
czajnie ubiera się po mieszczańska; przyrzekł je­
dnakże swoim wyborcom nosić w izbie bluzę i wło­
żył ją też istotnie na surdut mieszczański. „Kiedy 
biskup Freppel siedzi w izbie w swojej sutannie, 
dlaczego ja nie mam siedzieć w bluzie?” rzeki har­
do ojciec Christou, gdy go pytano o przyczynę, dla 
której przywdział ekscentryczny kostjum?

O godz. 5-ej ogłoszono wynik głosowania na tym­
czasowego prezesa izby. Floquet wybrany został 
348 głosami prezesem, wiceprezesami Develle (.329) 
i Kazimierz Perier (309). Wówczas Blanc zaprosił 
Floqueta do zajęcia wyniosłego fotelu prezydjalne- 
go. Gdy FJoquet ruszył ku niemu, odezwały się 
huczne oklaski ze wszystkich ław republikańskich, i 
W krótkiej swej odezwie inauguracyjnej rzeki on: J

„Nie będę dzisiaj mówił o polityce. Pierwsze 
źąaanie nasze nie jest politycznem. Mamy dopeł­
nić dzieła sprawiedliwości, bezstronności i siły 
(oklaski). Sprawdzenie wyborów powinno odbyć 
się z całą szczerością, z calem poszanowaniem dla 
powszechnego głosowania i dla powagi rzeczypo- 
spolitej.” (Żywe oklaski.)

Po przemowie Floqueta izba odroczyła się do 
pi ątku.

Podczas gdy to się działo w izbie, na placu Zgo­
dy gwardja konna i policja ciągle ucierały się z tłu­
mem. Nadszedł tymczasem pochód wyborców 
z Monmartre, konwojowany przez kilkunastu depu­
towanych bulanżerowskich, który podążał do pa­
łacu Bourbonów dla wręczenia prezydentowi izby 
protestu przeciw uznaniu wyboru possibilisty Joffri- 
na, zamiast Boulangera. Policja przepuściła pochód 
wśród tłumu wydającego od czasu do czasu okrzy­
ki: „Vive Boulangeri” Ilekroć wszakże ktoś z tłu­
mu usiłował się do niego przyłączyć, wnet przy­
puszczała atak kawalerja i robiła pustkę.

Gdy ukazał się powóz Joffrina, wiozący go 
w stronę Rue Royale, ozwały się gwizdania. “ 
licja rzuciła się energicznie na gwiżdżących.

Dopiero o godzinie siódmej wieczorem Plac Zgo­
dy utracił fizjoguomję „pola Marsowego”.

Już około południa „Plac Zgody” przedstawiał 
We wtorek widok niezwykłego, gorączkowego oży­
wienia. Ponieważ rozgłoszono, że bulanżyści za­
mierzają wykonać demonstrację, a nawet robotniko­
wi Joffrinowi, którego prefektura nielegalnie ogłosi­
ła deputowanym 18-go okręgu paryskiego, zamknąć 
drogę do izby, prefekt policji rozwinął ogromną si­
łę zbrojną.

Mnóstwo młodych, niewyraźnie legitymujących 
się z wejrzenia ludzi od rana nieomal wałęsało się 
po olbrzymim placu; w licznych grupach nadcho­
dzili wynajęci przez „komitet narodowy” cameloci, 
ubrani w bluzach, aoy grać rolę robotników. Tu 
jednakże policja w ogromnej sile, żandaimerja kon­
na i kawalerja nie pozwalały kłębić się masom ani 
na chwilę. Grupy ledwie utworzone, rozpryskiwa­
ły się w mgnieniu oka pod grozą kopyt końskich 
i lśniącego pałasza.

Co pięćdziesiąt Kroków oddziały policji lub gwar- 
dji wołały gromko swoje sakramentalne „Circulez, 
messieurs!” Plac Zgody zamienił się w obóz. W tych 
warunkach uformowanie pochodu było prostą nie­
możliwością. Gdy tworzące się grupy nie usłuchały 
wezwania policji, nadbiegała rączo kawalerja i oczy­
szczała plac. W dziedzińcach publicznych gma­
chów czekały na każde zawołanie silne oddziały 
wojska, glówuie piechoty.

Tymczasem życie zaczęło wzmagać się w couloi- 
raclt izby. Witano starych kolegów, przypatrywa­
no się z niedowierzającą ciekawością nowym. 
O godz. 2-ej prezydujący ze starszeństwa wieku,

",lT

Berlin 14-go listopada g. 2m. 30(7’. p1^gO) 
Ruble w gotówce (wczoraj* ,q)

____ is&ttttua uran
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WŁADYSŁAW RÓŻAŃSKI, 
dymisjonowany pułkownik, b. obywatel ziemski gub. mińskiej 
po w. nowogródzkiego. w dniu 12-ym b. m. zakończył życia 
w Warszawie. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przedpogrze- 
bowej szjpitala św. Ducha ńa cmemtarz powązkowski, nastąpi 
w piątek, tj. dnia 15 listopada, o godz. 3-ej po poł., o czem 
zawiadam ia się życzących oddać ostatnią posługę zmarłemu.

t Ś‘>. 1>- MICHAŁ WOJAICKI, 
opatrzony św. sakramentami, przeniósł się do wieczności w d. 
12 listopad la 1889 r.. przeżywszy lat 31. Pozostała w nieutulo­
nym żalu ż ona wraz z dziećmi i rodziną zmarłego, zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeństwo żałobne od­
być się majsice, dnia 15 listopada, tj. w piątek, o godzinie li-ej 
zrana, w kc ściele Narodzenia N. Marji Pauny przy ul. Leszno, 
oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie nacmen- 
tarz brudzie ński. —3880—

dziedziczka Warszewic pod Toruniem,
Pogrzeb od będzie się w sobotę dnia 16-go listopada r. b. 

o godziniie lO-ej zrana w Chełmży pod Toruniem.
—3876— p-s-—• -S--1—i- ------ - -

f Dnia 15-giO listopada, to jest w piątek, jako w 4-tą bole­
sną rocznicę śmierci ś. p. Florjana Kwasieborskiego, 
sędziego b. trybunału cywilnego warszawskiego, odprawione 
zostanie za spokój jego duszy nabożeństwo żałobne, o godzi­
nie iO-ej zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-kar- 
inelickim) na Krak.-Przedm. Pod nieobecność wdowy, pozo­
stały syn, synowa i wnuki zapraszają na to nabożeństwo kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych zmarłego. —3871
t W sobotę, to jest dnia 16 listopada, jako w wigilję imienin

ś. p. Stanisława Sołtykiewicza, 
studenta farmacji, odbędzie się nabożeństwo żałobne zaspokój 
jetro duszy w kościele św. Antoniego przy ul. Senatorskiej, o 
godz. 10 i pół zrana, na które w Smutku pozostała matka za­
prasza uprzejmie. £ —3871—

W piątek, t. j. 15-go listopada, odbędzie się nabożeń­
stwo w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na 
Krakowskiem-Przedmieściu, o godz. 9-ej rano, za duszę ś. p. 
Jana Iwaszkiewicza, na które pozostała żona wraz z sy­
nem zaprasza fa.milję, krewnych i przyjaciół. —3879

f Szanownemu duchowieństwu, oraz wszystkim znajomym 
i przyjaciołom, którzy raczyli uczestniczyć w odprowadzeniu 
zwłok ś. p. żony mojej na cmentarz powązkowski w dniu 11 
listopada r. b., składam serdeczne podziękowanie.
—3866— Józef Wunderlich.

Nr
.—---- ----
jęcie. Pancerniki niemieckie: „Deutschland * ” . jo 
rich der Grosse” i „Preussen”, zawiuęly 1 
portu austrjackiego Muggia. _ .

Praga czeska 14 go listopada,-flek pryw.
Skazany na śmierć przez powieszenie herszt roz ffcWr»j 
szeroko w Czechach słynący, Kajetan Kreissl, wzią ych, 
w więzieniu ślub z towarzyszką swoich wypraw i 
Anną Hocki. Kreissl przybył na obrzęd ślubny W 
aresztanckich i w kijdinacb, narzeczona jego 
ubrana i rzewnie płakała. Nowożeńcy mogli kilka 
dwie wymienić pomiędzy sobą, gdyż niezwłocznie 
dzono ich do cel.

Berlin 14-go listopada. (Tel. pr. Kur. 
Książę Bismark przybędzie tu w przys^J® 
dniu i wygłosi w parlamencie wielką mowę, P° 
coną sprawom zagranicznym.

Berlin 14-go listopada. (71 p- jaii> 
Wybory do parlamentu odbędą się już w s) 
r. 1890.

Berlin 14 go listopada. (T. pr. &ur' fli9- 
Cena nierogacizny podskoczyła wczoraj 0 0 
rek na centnarze skutkiem wybuchu zaraZ^ 
i racic na Węgrzech. «/,)>•

JParyś 14-go listopada. (Tel. pry so, Ałłr' Die 
Gabinet postanowił i po sprawdzenia WJ'*30 
podawać się do dymiąji.

Iflonsa 14-go listopada. (1 el. pryw. Kur' «
Cesarz Wilhelm odjechał ztąd wczoraj o 8° 
11-ej wieczorem. ,

Belgrad 14 go listopada. (Tel. pr. Klir' (6ies» 
Król Milan pizyjmował na posłuchaniu " 
skupczyny, Pasicza, swego najzaciętsze#0 
wroga. r jjz,)-*

Belgrad 14-go listopada. (Teł. pr. 
Prezes izby obrachunkowej, Jankowicz, xa 
śmienny protest w skupczynie przeciw Prze ^0^ 
niu preliminowanych kredytów przez nj|tea 
ministrów. Minister finansów, Wuicz, z®‘ggtic>) 
krok Janko wieża. Wiceprezes skapczy^’ jjl S° 
nazwał również krok Jankowicza, który aCjepopra’ 
bez wiedzy radców izby obrachunkowej, 0 jiłO**11 
wnym i nielojalnym. Wytoczono z teg® 
śledztwo.

Ś.

Zoli ja z Jeżewskich

GI EŁD A*
Warszawa, 14 go

Waluty obce w średnim ruchu. Berlinem lu° jot>cD10 
cano po 46.70, 46.72£ i 46.75, żądając 46-9°d'datf»n0L 
mieckie krótkoterminowe miasta bankowe 0 j 
46.45, 46.50 i 46.65. Londyn krótki ofia7 par' 
9.44, sprzedawano zaś po 9.419.42 i 9,4 fZy 
krótki nabywano po- 37.75, 37.7 7 j i 37.80, 0yS,’
osiągnięcia po 37.90. Wiedeń krótki kupowaD , 
79.70 i 79.80, przy żądaniu po 80.10. pfZ?

W papierach obroty średnie, lecz dość ży'*e’d po 8®; j 
dencji słabszej. Listy likwidacyjne chciano z 
i 87.75, według wielkości odcinków, a ot‘Z^ jjilK^^ij, 
87.90 za kilka tysięcy w tysiączkach, 87.90 z ^set^^ 
siąt tysięcy w sztukach po rs. 1,000 i w drO^L- 
oraz 87.50 i 87.45 za kilkanaście tysięcy. tiU'3^ 
odcinkach. Pożyczki wschodniej II cm. ffZ'^ g9.7&’ 
sięcy po 99.10 i 99.20, przy zaofiarowaniu P elBjo'<- 
względu na emisję. Kupiono kilka pożyczę . eIu. g 
I em. po 245 i 245.50, kilka premjówek 
225, oraz kilkadziesiąt listów premjowyc 1 
214.75 i 214.50. Oddano dziesięć tysięcy ^o/, 
ku państwa II em. po 98.75. Nową P^/^rch s « 
no po 84.45, a oddano kilka tysięcy w dn 1 jjstJ, 
po 84.05, oraz drobnostkę w małych po 8 ser* 
stawne ziemskie starano się umieścić P° 9 ' kilkft® 
95.35 II, HI, IV i V-ej ser., a umieszczon 
tysięcy I ser. po 96.50, 96.40 i 96.30, °r j 95.15 Tjl), 
tysięcy najmłodszej serji po 95.25, 95,20 99 96, 93'|jik 
zastawne miasta Warszawy ofiarowano p 
94.50 i 94.40, stosownie do serji, zapłaco' ,od5zej 
ka tysięcy III 94.10, IV-ej po 94-25 1 najn c
P° 94.15. , ,. walut 0Vtir

Godzina 12. Usposobienie giełdy < j{OnicC 
mocne. Berlin telegrafuje kursa 214.5 moCna- 
214 w płaceniu na grndzień. Tendencj

Okowita. Wiadro rs. 8.265, garniec rs^rsZi P 
wozy znaczne, usposobienie słabe. e 
ocz. i sprz. spirytusu 10.40.
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4) Wedle artykułu 61, subjekci 1-ej klasy, oprócz wyku­
pienia świadectwa, powinni zawierać z pryncypałami umowy 
o najmie i posiadać odpowiednie pełnomocnictwa. Za niedo­
pełnienie tej formalności pryncypałowie i subjekci podlegają 
karze przepisanej z mocy artykułu 121 zacytowanej powyżej 
ustawy.

Wreszcie zawiadamia się pp. kontrybuentów, że stosownie 
do artykułów 7 i 12 instrukcji p. ministra finansów z dnia 4 
listopada 1885 r., tudzież artykułu 60 instrukcji p. ministra 
finansów o podatku dochodowym z dnia 13 maja 1889 roku, 
wymaga się:

a) aby wszyscy wykupujący patenty zgłaszali się po takowe 
do wydziału patentowego przy magistracie bądź osobiście, 
bądź też przez osoby piśmiennie do spełnienia tej czynności 
przez siebie upoważnione;

b) aby każdy legitymował się co do tożsamości swojej oso­
by odpowiedniem świadectwem, lub też produkował wyku­
pione na rok 1889 świadectwo handlowe i niezależnie od tego 
relację właściciela lub rządcy domu na papierze zwyczajnym 
co do miejsca zamieszkania i co do miejsca utrzymywania za­
kładu, z dokładnem oznaczeniem ulicy i policyjnego numeru 
domu.

Pośrednictwo w wykupywaniu patentów obcych osób (fa­
ktorów), niezaopatrzonyeh w upoważnienia piśmienne, suro­
wo się zabrania i pod żadnym względem niezaopatrzeni w ta­
kowe upoważnienia do spełnienia czynności wykupienia pa­
tentów dopuszczeni nie będą.

— Gabinet dentystyczny Stokow­
skiego. Krak.-Przedm. 53. 3878J

— Zakład pogrzebowy W. Swiej- 
kowskiego, najtaniej załatwia pogrzeby, sprze- 
daje trumny i żałoby, Senatorska 32, wprost ko­
ścioła św. Antoniego. 3875

— Dr Wacław Mayzel Szkolna 7 od Mar­
szałkowskiej 142. 3816

ma zaszczyt donieść swym wycbowańcom, iż po 
wróciła z Paryża. Solna 17. 38C9

— Osobę, mianującą się moim przyjacielem, któ­
ra dwukrotnie w listach anonimowych naznaczała 
mi miejsce spotkania, jakoby w moim interesie, u- 
praszam o pofatygowanie się do mego mieszkanki 
(Żurawia); może być pewną grzecznego przyjęcia, 
jeżeli rzeczywiście ma interes mój na względzie. 
Uprzedzam, że dalsze anonimy pozostaną bez sku­
tku. 3874  
3873 Dla Stanisławy.—Dziecię moje drogie! Tj ś 
bóstwo i zbawienie moje. 0 jakże ja cię kocham!

— List dla Ofelji poczta Warszawa. 
3860 Signum: Hamlet.

— Aleksander Sokołowski, adwokat 
przysięgły otworzył kancelarję Bracka 20. 3870

Wysokości następującej:
l) “ • - - -

1- ej gildji . . ................
2- ej gildji  
na handel drobiazgowy . . 
na handel rozwozowy . . 
na handel roznośny . . , 
dla subjektów 1-ej klasy 
dla subjektów 2-ej klasy . 
Paszportowe dla członków

należących do familji 
kupców 1-ej gildji. . , 

.. 2-ej gildji . . .

3861 Kaplica anglikańska. Szpitalna 1,- 
drugie piętro. Kazanie dla izraelitów w języku nie­
mieckim, odbędzie się w sobotę, dnia 16-go listo­
pada, punktualnie o godzinie 3-ej po południu.

Og-łoszenls.
?'PiatŚnk9'’ stwierdzoną w d. 9-ym lutego 1865 go r. ustawą 

n Ia 1 ' • ■
?*tta>ie^i’.t,piIy rok Pat<

^atdloM-enie do pomienionej ustawy, pobór opłaty za patenty 
NJtlgjgtj—x -1** IRQft rnannftaniA kip tv ntTHv.i'alA mtAninwvm

BVIJkA
Węgierskie, Francuskie, Burgund z - 
kie, Hiszpańskie i inne, jak również Ko­
niaki i Ińkiery zagraniczne, poleca 

Handel Win

St. Mędrzeckiego
Trębacka nr 15. 1407

stwierdzoną w d. 9-ym lutego 1865 go r.  
prawo handlu i przemysłu, do wykupienia na 

iy rok patentów handlowych wyznaczony został 
' •tyćzn’^ czasu od d. 1 (13) listopada do dnia

yvuuuuiuuoj mouoiwj, puuui upiabjt *a pawut/ 
■"igistra . r. 1890 rozpocznie się w oddziale patentowym 
J’.'bientiie °d 1 ^3) listopada r. b. i uskuteczniać się będzie 
*‘eni dni ś °d godz- 9 ej zrana do 1-ej po południu, z wyjąt 
n^ytlaX*Veczi>ych * galowych.
18®4 r. onf. y Pastwa, Najwyżej zatwierdzoną d. 5 czerwca 
ł0Hały’wpi;,ty skarbowe za patenty handlowe ustanowione 

wysokości następującej:
a) Za świadectwa.

rs. 565 

Przeglądu Technicznego 
zeszyt październikowy (X) z r. b., zawiera w sobie 

co następuje:
Oczyszczanie wód służących do celów przemysłowych, ze 

szczegóinem uwzględnieniem wody, mającej zasilać kotły 
parowe. Napisał E. Neugebauer.—Z powodu jubileuszu pół­
wiekowego istnienia wielkiego pieca w Rajowie (dok.). — 
O związku zachodzącym pomiędzy własnościami i budową 
chemiczną barwników organicznych (dok.). Napisał Br. Ró­
żański.—Krytyka i b'bljografja. ftitystyka budowli 
w zastosowaniu do praktyki wytrzymałości materjałów, P. 
Planat'a, podał M. Thu lie.—Nowe książki.—Książki i bro­
szury nadesłane do redakcji i nabyte dla wydawnictwa. — 
Przegląd ważniejszych robót, ulepszeń, wynalaz­
ków itd. Kazalnica w Pobiedrze, wykonana według pro­
jektu p. J. Niedzielskiego, bud.—Przebudowa kościoła św. 
Aleksandra i budowa kościoła dla parafji piaskiej w War­
szawie. Napisał J. Dziekoński. — Ulepszenie ogniwa typu 
Leclanche'a. — Zastosowanie elektrolizy w garbarstwie. — 
Uśmioicanio za pomocą elektrycznych prądów przemien­
nych.—Chloryzacja szlamów’ złotodajnych. Napisał L. Ja­
czewski.—Natężenia w mostach kratowych wzniesionych w 
Cubzac na r. Dordogne. — Most na zatoce Eorth w Szkocji 
(c- d.). Podał Stef. Zieliński. — Masa drzewna jako surogat 
szmat służących do wyrobu papieru. Napisał Wł. Cichocki. 
Przepalanie się blach kotłowych.—Postępy w ustroju loko- 
mobil.—Kronika bieżąca. Górnictwo rządowe w Króles­
twie Boiskiem.—Szkoła górnicza w Dąbrowie Górniczej. — 
Otwarcie pesiedzeń jesiennych oddziału techn. sekcji III 
T. P. P. i H. — Konkurs na opracowanie szkiców gmachu 
Muze\m przemysłowego we Lwowie. — Warunki konkursu 
ogłoszonego przez zarząd m. Sofji na opracowan.e projektu 
zakładu kąpieli mineralnych z hotelem. — Zaniechanie ame­
rykańskiego systemu obsługi parowozów na dr. ż. południo­
wo-zachodnich.—Stężanie gruntu naturalnego zamiast beto­
nowania.—Opalanie parowozów odpadkami nafty. — Z poli­
techniki lwowskiej.—Otwarcie posiedzeń jesiennych w To­
warzystwie Techuicznem w Krakowie. — Z Tow. politech­
nicznego we Lwowie.—Porównanie wieży Eiffel'a z mostem 
na zatoce Forth.—Słownik kolejowy.—Od redakcji.

Cukrownictwo. Polaryzacja alkoholowa czy wodna? 
podał E.mund Załęski.—Ocena nasienia buraczanego; podał 
dr A. Sempołowski. —W sprawie digestji alkoholowej; po­
dał E. Zaleski. — O środkach pomocniczych przy oczyszcza­
niu soków buraczanych, podał J. Piasecki. — Wybuch wi­
rówki w cukrowni Krasiniec, w grudniu r. z.

Ogłoszenia zakładów fabr., biur techn. itd. — 3 tablice 
rysunków oraz cynkotyp i 3 drzeworyty w tekście. 1417

 

KANTOR BANKU PAŃSTWA 
w WARSZAWIE

ma honor zawiadomić osoby będące dłużnikami z weksli likwidacji 
b. Banku Polskiego tak w kantorze Banku Państwa, jakoteż w oddzia­
łach Banku w Królestwie Boiskiem, że zamiana weksli z częściową 
ich spłatą powinna być dopełniana najpóźniej w dniu terminu zamie­
nianego wekslu i że w razie uchybienia regularnej spłaty, lub dopu­
szczenia wekslu do protestu, powyższe oddziały Banku Państwa nie­
zwłocznie oddawać będą takie weksle na drogę sądową, nie dozwala­
jąc pod żadnym pozorem na dalszą zamianę weksli. ‘ 1413

15
9 , -'’J B““J‘ ...» 6

l.» Z? świadectwa na przemysł.
80 rzędu przy utrzymywaniu od 10 do

2 16 robotników włącznie rs. 28
3-fo rz?du przy 5 do 9 robotn. włącznie . , 18

8 rzędu przy 2 do 4 robotn. włącznie . a 9
c) Za b lety.

‘•ejgiląji.........................
flprocj . na hmdel drobiazgowy
Ma isst>-,t0E°> na mocy Naiwrżei zat

KOMITET
Warszawsliego Towarzystwa WioślarsUeo 

ma honor podać do wiadomości pp. członków, żt> 
w dniu 16 listopada r. b., o godz. 8 wieczorem, od­
będzie się wieczór muzyczno-dramatyczny.

Wydawanie biletów odbywać się będzie w dniach 
14 i 15 b. m., od 8—10 wieczorem w dniu zaś wie­
czoru od 6 po poł. 1412

— N AJ TANIEJ sprzedaj? trumny,
żałoby, załatwia pogrzeby, ekshumacje, 
przewożenie zwłok, Zakład pogrzebowy 
J. Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3688

— Porter angielski Imperial w całych,
pół i ćwierć butelkach, oraz piwo JBourton 
Ale i Pale Ale z domów Bass et 0»mp. i A< 
Le Coq w Londynie. Sprzedaż hurtowa i detalicz­
na w handlach win II I. F. Nowickiego w 
Warszawie. 1386

rs. 45 
. 25

1887^g?’ “a mocy Najwyżej zatwierdzonej w dniu 19 
* 6Pólek ud«’ > fZji rady państwa, od towarzystw akcyjnych 
l iaj«nin<>i *‘al°wych oraz banków ziemskich, opartych na 
, Ułożon PkWietizialno®c* uczestników (w tej liczbie i ban- 
2ysk* kroił Przez stowarzyszenie szlacheckie), od towa- 

WzB- °Wyck miejskich, banków miejskich i towa- 
£ Pobin 0ni,le8° kredytu, przy wzięciu świadectw 1-ej 

K* Bra Slę dodatl£owa opłata na rzecz skarbu po 

?yż«j 2itwi'«,jOd te?0’ na mt,cy decyzji rady państwa, Naj- 
d,ecz’karbu j?on0j 29 grudnia 1877 r., pobiera się 15°/0 na 
Bą^&ńńnnreh WZ"locnicnia f|mduszów na utrzymanie są- 

kop, 75 i j -a mianowicie od świadectw 1-ej gildji po rs. 
Przy Wn ' , świadectw 2-ej gildji po rs. 14 kop. 25.

P ’acojg .®niu skarbowej opłaty patentowej powinny być 
tt km 2 iinno iCo» *° “stanowione Najwyżej zatwierdzoną 

i’olskint r‘ “okwałą b. komitetu do spraw Króle- 
ńtś;i Uast °pO^odat'kowe'na dochóii kasy miejskiej opłaty 

od bilhdeCt1WJi’ej >•••«• 132 kop. 50
°<Uwiła ♦1’elgild-’i................. » 12 , 50
od biu™ ow 2'°j ^lldJ‘.................. ...... „ 75

M od śwhrfW ,2'ei gildji  4 „ 25
d^^stkTch in ,.dla Bul’j0któw 1 kl. » 5 , -
>io\Cej na rzecź s?TrhhPat0?tÓW hand}owy0h K>°/o od PrzXPa- 

Postann, karbu opłaty, z wyłączeniem opłaty ustano- 
*ńież na e“Jlea“ 2 duia 19 mąja 1887 r.

hiofet0rdzonoi di‘r P°wolanej wyżej ustawy, Najwyżej 
tji^6. luh zakl^» ‘ 2 .Ipca 1871 r- fabryki tytu-
de<.» °Wycł, y,.w których odbywa się sprzedaż wyrobów 
dzij v' marek „T‘ąz?ni są od ceny tytuniowo-akcyznych świa- 
18r« ajwyżei ®P.,a<!aćJ,,a rzecz kftsy miejskiej 25°/. i na zasa- 

łS"/. atWlerdzonej decyzji rady państwa z d. 2 maja 
h»l?di0otw tvtnn-CZet ®kładki kwaterunkowej od ceny tychże 

fyki tvtnn;°Wy • 1 za wyłączeniem patentów akcyznych 
kuPcom 1° w1 6kiad7 hurtowe.

slujfk'b'm, z rnnot " arszawy do zgromadzenia kupieckiego 
MnJ Pla^o pTXart--31 WyŻ0J Powołanej ustawy z r. 1865 

*asu dlaw»- *’° zakreślonego dwumiesięcznego ter- 
styczni, £,„• ?*a Patentów, brać jeszcze w ciągu mie- 

hie n Po unłvu.!ade*ctWa 8r*łdyj»® opłatą półtora raza 
*hst?‘adającv nJ! -a’0 ł-orminu prekluzyjnego pp. kupcy, 
StaH? CzłunkóywP?txernt6w1 8*łdyjnych, podlegają wykreśleniu 

08*czańRl<£2> ■ zeDia kopieckioge, z zaliczeniem do 
n??yck aakładó«Fv 1 3 oiezwłoczuem zamknięciem utrzy- 

żj^kfowej. W handlowych, stosownie do art. 135 ust.i- 

j ojSrŁW?‘e doC,jfa<iwa?i' pny br3niu patentów handlowych, 
18&7łatźa towar««8Zeg°. rozkazu z d- 8 maja 1886 roku 

U za ministra finansów z dnia 31 marca
**adectwa n J ob°wiązani są przedstawiać:

odbytych okręgów tam'd ?c? do -ksiąg konskrypcyj“ych 
'e , jesu dotąd powinności wojskowej nie

i ^iadectwae0W(^Ał‘0Wą odbyIi p,l”’ wy®zli 2 lat P°pi- 
W »?*ający im?„„ T n*en,a t0j Powinności;-! 
lftl’em,Z0końania sie krzeScJańskich metrykę urodzenia, ce 

M‘eai im podług ich wyziianil 
pnilktb82 ^ydSe^T1?^111 ńwiahectwa handlowe na 
?iUwi5?WaSi 3 artvk. ? ft? tylko, którzy, stosownie do 
kaum^d^two 0 udzfelenT, U8tawy handlowej, przedsta- 
tjtu 1 Pomysł.,* eL6npU *“ P°zwolenia na trudnienie się 
*anych tZędzie chrztu i n°8Ji’ lub. t^ż metrykę o dopełnio- 
l. ^adtnprzez nasze nnwfdT ą02eaiu ich do jednego z uzna- 
»a,1dłuin toaSistrat z«-r?dl"’6tW° wyznań chrześcjańskich. 
ba^eychBp^at zwraca uwagę wszystkich pp. kupców, 
o J^aK0020"® przepisy:’ fabrykantów ‘ nemieślmków

Ujnk . 1 .Pr2ehivslowa • ^an^ui utrzymujący zakłady
k^S'Sczn^dectwa i biletv°'T12J4nl °Płacad ustanowione 
U°z pJ ? te-mLie od WinFrT na/ok P^^ły w dwu- 

bandiuiapv„k ° 1 D3) listopada do 1 (13j stycznia- 
t 2) Pb ?atei>tu pŁWU?Wc6w ni0 ^kupi do tego 
Smy dłu? art.Pi35gaCkłboędZ10 karze Pieniężnej. P g

'■“"'J™’

Pleta?żnej za zŁn?B’dh? - ygOren' nal°żenia na winne- 
«a zaniedbanie tej formalności, 

D.KURDELSKA
WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU 

Nowo-Senatorska 9.
B. krójczyni u W W. B. Hersego i M-me A. Laf?- 

riere w Paryżu, przyjmuje na sezon zimowy 
uczennice do nauki kroju i szycia.ISM

— Dnia 7 (19) b. m., w IV wydziale Sądu Okrę­
gowego odbędzie się licytacja osady Magdalen­
ka, zawierającej 40 mórg 25-letniego zagajnika. 
Szczegóły w kancelarji adwokata przysięgłego Jó­
zefa Goldszmita. Plac Krasiński nr 3. 3721

 

Tl MAT flQ Krakowskie-Przedmieście nr 15 
F » A I.li i Czy8t°j) Pałac lirPotockiego.

Ul rlllliUŁi Przyjęcie od 4—6 po poł. 1408 

— Dr Oraczewski Sienna nr 3. Choroby 
dzieci. 3839
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wielkość l»/2 X 2‘/4 am., sżt. rs. 5 kop. 50. 2015r
Wszystko w wielkim wyborze.

13, RYMARSKA 12,
polecają

i CHÓBKIKI KOKOSOWE, arsz. od 45 kop.
I WYCIERACZKI KOKOSOWE, szt. od 45 kop.
I BIWAKI SWtOKE.
| BIWAKI BOGHARSKIE prawdziwe,

Nr, 3i»KURJER WARSZAWSKI—Dnia 14 listopada 1889 r. 

ZŁOTY UL W

ter.

* * 
m. Łoazl serjl 
likwidacyjne duż

Targi
NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Dnia 14-go listopada 1889 r.

Weksle.
Berlin 100 mar. z krćtk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
laryż 100 franków „ 
W icdeń 100 gnid. „

Papiery publiczne: , 
£o/o Listy sast. z r. 1869 d.

„ » , " .¥’• 
Listy ząst. m. Warsz, serji

Listy zast. 
4% Listy

Bil. Banku Ces. s. I, II i III 
Ii os. Poż. 1’rdmjowa z r.1864 

, r . 1866 
1 Pożyczka wńphodnia is. 100 
U , » .100
HI „ , ’ . 100
4“/» rewa pożyczka  
Listy wileńskie długoter.. •

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy . 
.Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
Akcjo dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcjo dr. ż. warsz.-terespol. . 
Akcje dr. żel. lahr.-łódzkiej . 
Akcje Panku kandl. warsz. . 
Akcjo Panku dyskont, warsz.

Pszenica 242 sm. i ord. • 
„ „ pstrai dobra
„ „biała . . .
„ „ wyborowa

Żyto wyborowe 232 funt
„ średnie....................

„ wadliwe |  
.■Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies . . . ..A . 1421 
Gryka . . . 77 . 202Ć 
łizepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Bzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt.. . 
Kasza gryczana .... 
Kasza jaglana................
Siana pud .»■•••• 
Słomy pud «<■>..

jhbsu

na wydawnictwa periodyczne Księgarni nakładowej

Kurs EKłiy warszawskte].
Dnia 14 listopada 1889 r.__

Wari OŚĆ kupopU:
fpo potrąceniu podatku skarbowej®!

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 187*
Od Listów zast. m. Warszawy iwp- 567
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 171 
Od Listów likwidacyjnych kop. 172* 
Od Obligów m. Warszawy 408

iiviiimvn, naiwuiru, ituuj uniui n 

l*olecą bżanownej Publiczności tvyborowe pierniki różnych ga­
tunków, oraz efektowne ozdoby do Cboiriek.—Z powodu znacz­
nie zwiększających się obstalunków przed nadchodzącemi świętami 
ISoźego Narodzenia, uprasza się uprzejmie Szanownych Pa­
nów Kupców z prowincji i Cesarstwa, o wcześniejsze zamówie­
nia, w celu zadosyć uczynienia wszelkim ich wymaganiom i obsłuże­
niu na czas.—Adres: Warszawa, Nowy-Świat 7, Złoty Ul. 1321

liczące rok 25 istnienia, ,
wychodz’6 będą i nadal na tych samych co dawniej warunkaCJ 

z Dodatkiem bezpłatnym* h 
zawierającym najcelniejsze powieści i romanse autorów

Najznakomitsze siły literackie i artystyczne P^' 
stale nas wspólpracownictwem sitem zaszczycają- |ia

Wyznań obietnic i zapewnień, po ćwierć wieku istnień18, 
czynić nie potrzebujemy. Społeczeństwo, tuszymy sobie,;■ z'v pr 
dostatecznie ażeby wiedzieć, że czynimy wszystko co tylko jest, py* 
szej mocy, aby Kłosy pod każdym względem potrzebom serca 1 aę 
siu czytelników swoich odpowiadały i tym sposobem ich 8)’^/ teł 
i poparcie sobie skarbiły. O tę sympatię i poparcie ńprzej1; .1Cb 
prosimy, jest to jedyna nagroda za usilną naszą, w tych 
czasach pracę. ..... .

Cena ..Kłosów'’ pozostaje i nadal niezmienioną, a mianowicie, w 
wie miesięcznie kop. 671,'..; kwartalnie rs. 2; półrocznie rs. 4; rocznie rs. 8

Na prowincji w Królestwie i w Cesarstwie wraz z przesyłką P°czt0 
talnie rs. 3; półrocznie rs. 6; rocznie rs. 12.

Żąd. Fłac.

46.9Ó —.
9.44 e—•

37.90
80.10

96.70
—.—
99.—
96.—
95 40
94.50
94.40
95.50
88.30
87.75

—
“"l"-

99.75 —
99.75
99.75
84.45

90.00

——e—
—e-w-
—*

Pud Korzeo
od do od do
K 0 p i e j 0 k
— — —
— — 630 —
— — 660 —
— — ■—« —
— — —• —
— — 550 555
— — — —
— — — —
— — 285 290
— — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — — 
— — — —
-T* — — —
— — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

Gruntowna nauka krojów sukień damskich. 
Panie przyjmują s1^ z mieszkaniem.

Najpierw sza i największa w Warszawie, istniejąca od 
roan IStio Specjalna Szkoła krojów i kompletnego 
wykończenia sukien i okryć damskich A. Grałeckiej, 
dawniej Krakowskie-Przedmieście, zatwierdzona przez Wyższą Władzę 1886 roku, 
obecnie Podwal Jó IO od Zygmunta, w Wilnie ulica Dworcowa, dom Księcia Za- 
giella, w których "wykładane są nauki podług krojów paryzkich, Metodą A. Gałeckiej, 
bez wszelkich gmatwanin, linijek krojowych, numerowanych, 38 mierników i t. p., zbyt 
drobiazgowych obliczeń, nader utrudniających naukę i dla wielu qsób zupełnie niedostępną, 
lecz wprost z centymetr u, za co też, w konkursie krojti na Wystawie Pracy Ko­
biet r. b. jedynie tylko Aniela Gałecka z córką Pelagją, zostały zaszczycone 
wyższem uznaniem to jest medalami, za doskonały krój Metodą własną na 
sposób francuski nadzwyczaj ułatwioną i zrozumiałą, a także za dobro i gu­
stowne wykonanie Sukien i Okryć z materjałów przez uczennice w ich Szkołach.

Udziel iją nauk kobiety speąjal.stkń teoretycznie i praktycznie,, gdyż w tych przed­
miotach, tylko kobieta kobietę nauczy 1 dokładnie zrozumie, pod zarządom A. Gałeckiej 
lub jej Córki, poSiadającoj-dyplom cechowy.—Nauka prowadzona tylko w tym kierun­
ku, daje zapewnienie samoistnego bytu, dla tego też uczennico ze Szkół A. Gałeckiej, po­
szukiwana są »-a Direktrysy do pracowni i magazynów, na nauczycielki kroju.

Świadectwa wydają się formalne. — Na nauki można zapisywać się każdodziennie. 
Programy wysyłają się 'franco. — Metodę A. Gałeckiej w języku russkim i polskim 
można dostać we wszystkich księgarniach.

1439 Autorka Metody i właścicielka Szkół A. Gałecka

„Tygodnik Romansów i Powieści-" 
liczący rok 21 istnienia ,o sz?a)^ 

 . ' ' ' Sobotę, obejmując 16 kolumn *®l^]niej9^
>go garmontowego druku. Każdy Numer zawiera powieść oryginalną *kic|i i °D li- 
.ów polskich; jedną lub dwie powieści wyborowych i zajmujących tłórimfz spoić3*.11. j;d» 

języków, oraz kronikę tygodniową, w której się omawiają ważniejszo taKi £ kraj11 J 
terackie, artystyczne, polityczno i naukowo, zaszłe w ubiegłym tygódniu
i zdgfanicą.

Od czasu do czasu ozdabiamy Numer rysnnkiem artystycznie wykonany kop, 
Cena prenumeraty wynosi w Warszawie kwartalnie kop. 75; półrocznie rs-

rocznic rs. 3. Na prowincji i w Cesarstwie kwartalnie rs. i; półrocznie rs. *«

„Biblioteka Najcelniejszych Utworów Literatury Enropejskiek 
licząca rok 17 istnienia, drukn,w<£ 

wychodzić będzie i nadal raz na tydzień w objętości dwu lub trzech ąikuszy^^^czn0 F^dn9/ 
cie większej ósemki, mieszcząc, w sobio najznakomitsze płody P',’eO'c* ’ szczcgOln®? Lye’3 
ściowe, historyczne i moralno-fllozoficzne, wszystkich narodów Luropy, uprzystępnlC1 u0 piś* 
uwzględnieniem literatury ojczystej. Staraniem rllibljoteki" jest, az y 5]ądy, po«u 
najcelniejszych dzieł obcej i własnej literatury, ażeby szerzyć zdrowe p 
kna i miłość ideałów prawdziwych. • • w Cesarstw1® *

Cena prenumeracyjna wynosi w Warszawie oraz na prowincji
talnio rs. 1 kop. 50; półrocznie rs. 3; rocznio rś. 6.

------------ r - asnftć^11^
Prenumerować można we wśzysthic » ig96r 

szych księgarniach w kraju i zagranicy

wychodzić będzie i nadal raz na tydzień w Ł „, —u..„ . nsjco*"-
ścisiogo garmontowego druku. Każdy Numer zawiera powieść oryginalną i autorc_  i.,k 4 t.łóraaczuiJj łzłi7

Modułu tak w



Hnjstarszy w Warszawie

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

J. KOSTKA IMULERT
(dawniej BAYERA).

Artystycznie wykonywa Portrety, Gfuppy, Kopje, Po­
większenia i t. d., tuk ną miejscu w Zakładzie jako też po za 

obrębem jego.

Ceny umiarkowane.
Ki*akowskie>*Pi'ze<lmic£eie Nr 40.

wprost Saskiego Placu dom >■ Lewentala. 1722r

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 14 listopada 1889 e.

Ł. & C. HARDTMUTH,
w- Warszawa, Wierzbowa 6, 1775R
^.rze<iaje po cenach niepraktykowanie nizkich—wysortowane wy-

Mąjolikowe, Porcelanowe i z Terra Cotty.

^JWiększą i jedyna w Warszawie specjalna Szkoła 
kroju i szycia ubiorów damskich i bielizny. 

Ńowo-Senatorska Nr S, 
*4?AWEREG0 głodzińskiego, 
?8(>rodzotle 62kół kroju (w Warszawie, Moskwie, Petersburgu, Kijowie i Lwowie), 
L la nafle na wystawach medalami za wzorowe prowadzenie izkoły, doskonały krój 
* Warszaw- me’tod,3 (w 17-tu edycjach), za co też i na Wystawie Pracy Kobiet 
n ’ jako*6 r' jedynie tylko nagrodzony został wyższem uznaniem, pomi- 
!*®i do nrak?^CZ^?“u' pozukonkursowym wystawcą.—Podręczniki jego są dotąd jedy- 
^dksellj j ktycjnej i pewnej nauki kroju. Patenty wynalazku przyznano mu w Paryżu,

ŃauvJn"^c^ stolicach.—Metoda jego cieszy się coraz szerszem uznaniem i wziętością. 
p“12eli j, Pod kierunkiem K. Głodzińskiego, wykładaną jest w zupełnie inny sposób, 

8Vcia suki^C^CZas Pojmowano; z wielką łatwością i gruntownie wyuczają się panie kroju 
j ?®*ej naw0?' °kryó i dolmanów z zastosowaniem do każdej mody i figury, najniefo- 

jest niej budowanej i wielu innych szczegółów fachowych, nabywając tej bieghści, 
’°c‘>odzić ter? o^dną w krawiectwie, gdy tymczasem po innych naukach, muszą panie same 
r i*kiWanefc° ®luł>°łetn*ą praktyką i wytrwałością. Dla tego też uczennice jego po- 
c*0d2ieinjS% bardzo na krojczynie do magazynów i nauczycielki do szkół 

, J”’czych.
r?*&dectwae Przyjmuje K. Głodziński każdodziennie, po ukończeniu której wydaje 
Lcz9tnicom ^^'zowane przez Urząd Starszych Zgromadzenia krawieckiego. 
. Ceną VOiUj udz>ola kroju na sposób francuzki bezpłatnie.
wv Ińehznt ai°tody krąju sukien w językach polskim i russkim, po rs. 3 kop. 50, me- 

O* krojow®8a. Dla osób nie posiadających wprawnej ręki do rysunków, sprzedaje się linij- 
6,14 tako® ^^lazku autora, ułatwiąjąca nadzwyczaj początkową naukę rysunków form.

1 kop. 50. 1347

SKŁAD WYROBÓW CZESKICH

Brevete S.G.D .G

INVENTION

dom Sząjblarów, 1981rdom Sząjblerów,

Bnt zniżonej cenie 
Kfn e^aJe palta zimowe 
Mi£?2^n Wiedeński, ul. Miodowa 2. us{

W

Wielki Skład

Maszyn do szycia,
egzystujący od roku 1870, 

przy ulicy Gęsiej M 12,

Wilczyńskiego,
poleca różne systemy maszyn z pier­
wszorzędnych zagranicznych fabryk: 
dla krawców, szewców, do bielizny 
i t. p., oraz wszelkie części maszynowe, 
po cenach znacznie znizo- 
nych. 20131-

Gwarancja dwuletnia.

MIESZKANIE
do wynajęcia od dnia 1-go Październi­
ka r. 1889-go. przy ulicy Instytutowej 
w pałacyku pod M 1—17261. 13 poko­
jów, 2 przedpokoje, 1 kredens, 1 an­
tresola, I wanna, 1 waterklozet, w su- 
terynie 1 kuchnia, 4 pokoje, 1 spiżar­
nia, 1 drwalnia, 1 stajnia, 1 wozownia, 
1 skład na siano, 2 piwnice, 1 lodow­
nia, 1 gói a wspólna, do tego ogród 
angielski z fontanną i tarasem. 1379

PierwszaSzkoiaKoroakarstwa
Nauka bezpłatna.

Kurs nauki koronek toreton czyli gospo­
darskich gipiur rozpocznie się I-go listopada^ 
nauka koronek starożytnych, Walencien, We, 
neckich, naprawa koionek nowożytnych i sta­
rożytnych, gobelin 1-go grudnia. Zapis odby­
wa się we wtorki i czwartki od godziny 12*/- 
do l1/.. Desenie, różne przybory potrzebne do 
wyrobu koronek można nabyć w szkole, Kra- 
kowskie-Przedinieście Jft 4, m. 3. 1454

SEZONOWE
gotowe ubiory męzkie w róż­
nych rodzajaćh, jak również 
i materjaly na obstalunki, 
ma na składzie w wielkim 
wyborze Magazyn Wiedeń­
ski, Miodowa 2, 1874

■ Nowy Melodyjny Walc 
„DOLOROSA” 

przez IWANOVICI, 
kompozytora walca „Na falach Dunaju," 
wyszedł nakładem Księgarni Juljana 
Guranowskiego, Senatorska 32.—Dó 
nabycia we wszystkich księgarniach. 1968R

1457

z gór Harcu, bardzo ładnie 
śpiewające w dzień i przy 
świetle. Papugi szaro i zie­
lone, gadające i śpiewające, 
Kakadu, inseparables i a- 
merykańskie malutkie pta­
ki, oraz złote i srebrne ryb­
ki rekomenduje Nowo.Sena­
torska, Hotel Litewski.

ERNEST PESCHEL.

1 Mydło ichthyolowe I

I
®3 pizeciw opaleniom, piegom, pryszczom 3 

i krostom (t. zw. trądzik), zapobiega 
wypadaniu włosów przy cierpieniu 
cebulek włosowych i przy nadmiernem B 
nagromadzeniu się łupieżu. — Skład 3 
główny w aptece E. Jarnusz- ® 

s kiewicza w Warszawie, Nowy- ws 
Świat .*6 35. 1339

Po trzechletnim pobycie w pierwszo­
rzędnych magazynach w Paryżu i Wie­
dniu, otworzyłam z dniem 16 Października 
pracownię sukien, okryć i bielizny przy 
ulicy Miodowej M 12, m. 24. Wszelkie 
powierzone mi roboty wykonywać będę 
bardzo dokładnie, szybko i niedrogo, we­
dług najświeższych modeli. Polecam się 
więc względom Szanownej Publiczności.

Z poważaniem

Janina Rutkowska.
1345 Miodowa 12, m. 24.

Kop. 90. 85 i 80 
korzec węgla kamiennego 

z odstawą, 
Ą. Niesiołowski, 

Żelazna J4 47, róg Prostej.
Bioiąiym w znacznych ilościach ustępuje 

się rabat. Obstalunki przez posłańca na koszt 
składu. 1434

Krajowa Spółkowa
SEROWNIA 

„Kruszyna - Borowno“ 
przez Kłomnice 

Drogi Żelaznej Warsz.-Wied.

Na sezon bieżący poleca: 
SERY TWARDE.

Ementalski (kręgi od 80 do 120 f.). 
Półementalski (kręgi od 40 do 80 f.).
Kruszyński (cegły od 15 do 18 f.).

SERY MIĘKKIE TŁUSTE. ,
Kiihbach (krążki od 2 do 3 f.). 
Szwarcenberg (cegiełki od 2 do 3 f.).
Limburg (cegiełki od 1 do l«/4 f.).

SERY DESEROWE.
Romadour (cegiełki od »/4 do 1 f.). 
Brie (krążki od 1 do l‘/4 f.).
Neuf Chatę! (gumółki walcowe od 8 

do 10 łut.).
Kamemberi (krążki).

Ceny loco Kłomnice łącznie z elegan- 
ckiem opakowaniem. 1859r

W drodze z Kalisza do Warszawy, zginę­
ły w liście rekomendowanym następujące 
weksle.

1) _ Na rs. 100 wystawiony przez Motla 
Brachfeld, na zlecenie niżej podpisanych.

3) Na rs. 71.70 wystawiony przez Jakó- 
ba Steiuhamer w Lublinie, żyrowany przez 
J. Tancmana na rzecz tychże samych.

Ostrzega się przed nabyciem takowych, 
gdyż ostrzeżenia gdzie potrzeba poczyniono.

BRACIA REPPHAN w Warszawie, 
1969R Tłomackie 2.

„Encyklopedji Humoru" | 
Zeszyt Ill-ci, 

zawierający utwory: Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasickiego, Fredry, Lama, 
Ochockiego. Horaina, Junoszy, Barto­
szewicza, Heinego, Woltera, Twaina 
i innych, wyszedł z druku i jest do na­
bycia po kop. 15.

Adres: Drukarnia A. Pajewskiego, 
Niecała 12. 1446

POLSKI SKŁAD MCI Hr. Berga 
N= II.

1315

przygotował na bieżący sezon zapas 
Pończoch, Skarpetek, Kaftanów, Kami­
zelek, Kamaszy męzkich, damskich i dzie­
cinnych, oraz Halek, Chustek i Koszu-, 
lek ciepłych. Wszystko obok najlepsze­
go gatunku, odznacza się cenami naj- 
przystępniejszemi. JERSEY od rs. 1.50.

^
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ulica Bracka J4 22, przy Chmielnej. 1464

Tegoroczny Tran Rybi Lekarski
żółty, oraz biały prawdziwy Lofodzki,

poleca

KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 14 listopada 1889 *
T-X t A r\r\ t^t a r V A r-r^T ^Muuuayng, Jlożyce cyrkularne, llund i liantmas~ynfy,

ii A DD Dl A 11—5 A D7V Tokarnie. Prassy. Jkantownice. Jśolby do lutowania, jak >^7,
s J i ZA l | r> I ZA I , | I ZA | \ / Y wszelkie inne narzędzia, sprzedają i dostarczają Itembierz et tTankOWr/JUrl 1 1 . U±jrTVillrllV£j 1 . Marszałkowska Nr 111. 1986R*

illl

Płótna kreasowe, sztuka 48 arszynów, od rs. 8.00 do rs. 30. 
Płótna na kalesony, sztuka 48 arsz., od rs. 17.70 do rs. 31.50. 
Płótna kolorowe w wrabiane paski i kratki, na koszule męzkie. 
Płótna kolorowe gładkie, czerwone i niebieskie, na wsypy 

i w kratki na powłoczki.
Płótna kolorowe, czarne, fioletowe, żółte, zielone i bordeaux, na 

r podszewki do kościelnych rzeczy.
Płótna na fartuchy, w najnowsze paski i zestawienia kolorów. 
Płótna granatowe na bluzy dla robotników.
Płótna surowe i kremowe, gładkie i w kratki kolorowe, na su­

knie i płaszcze od kurzu.
Płótna w paski na maglowniki.
Płótna introligatorskie.

l parteru, pierwsze i drugie piętro, z parą 
siły 20 koni, z kantorem, do wynajęcia każ­
dego czasu przy ulicy Marszałkowskiej Aii 89, 
stróż wskaże. 1462

SienniKi, ’Worlii, Wantiichy, Opony
1972R Zarządzający Składem Żyrardowskim CW

NB. Cenniki jakoteż próby z powyżej wyszczególnionych płócien, wysyłam na prowincję na żądanie pierwszą pocztą bezpłatnie.

Wierzchy do futer, z wykończa się przez 
krawców specjalistów, Swiętokrzyzka JM 15, 
m. 5; ceny umiarkowane. 1463

A. Kleczkowska.

. IIZidWldUUUiibiBu-
Niniejszem zawiadamiam z- _|0jnP’ g 

że przy składzie zegarków. ot b;
gazyn wyrobów jubi.e***** t rep^r 
sffiJs£.;S*er

M. POZZŁ,^
Nowy-Świat -V31 (^g

PLASTER wjniszczalacj odciski, zgrubiała skórę i
poleca się jako środek znany i niezawodny.

Dostać można we wszystkich Aptekach i Składach Aptecznych w Królestwie i Cesarstwie. 
Pudełko 40 kop.

Skład Główny i Fabryka Plastru Salvator
PRZY APTECE W. BOROWSKIEGO,

ulica Przejazd M 643, w Warszawie. 1442

Plac Warecki Aś 2. n od i"’
Zawiadamia, że w dniu 20 Listopada (2 Grudnia) 1859 r. i dni następn 

dżiny 91/, rano, w sali licytacyjnej przy Placu Wareckim M 2, odbywać się

angielka poszukuje lekcyj za obiady. 
HOferty: Senatorska A* 26. biuro ogłoszeń 
„Obiady.* 3193r a

Lekcyj Tańcó^
udzielam u siebie i po doinacn
Elektoralna 53. puChals*!>^

czysto lniane, na bieliznę damską i inęzką, sztuka 48 arsz. (60 łokci), od rs. 13.30 do rs. 78.
<IŁS® 'wylioro'we pierwszego gatunku, wyrabiane przez najwprawniejszych tkaczy, z wyboro­

wej przędzy lnianej 1-go gatunku, zastępujące najlepsze
Z=Łótrxa, Tolelefeld-zlsie, "belgijskie i irlan.d.zkie,

z zupełną gwarancją trwałości, sztuka 48 arsz., od rs. 30 do rs. 72.
Płótna na Prseścieratłła bez szwu, na materace i pod kołdry, sztuka na 12 prześcieradeł, od rs. 13.30 do rs. 154.

Płótna W resztkach i prześcieradła pojedyncze, o TfiLCW do niżej cen fabrycznych
Płótna na podkładki do kamaszy
Płótna do pakowania.
Płótna dla szpitali.
Płótna dla malarzy.
Płótno doprass.
Płótna surówe w wszelkich szerokościach i gatunkach, na P0' 

krówce do mebli.
Płótna na rolety.
Płótna podszewkowe.
Płótna dla tapicerów.
Płótna surowe w pasy kolorowe na sienniki.
Płótna żaglowe.
Płótna nieprzemakalne na opony.

Nauczyciel realista, mujący wyższe pozwo­
lenie, potrzebny jest zaraz. Wiadomość: 
Dobra, róg Tamki M 1, m. 17. 25765

Niemka wykształcona. z f™nn» P#r 
Hkujo lekcyj. Królewska J* 
rzo. (

paryżanka udziela Ic^°
Fkonwersacji. Wiadomość w m S 
tenburskim. Nowy-Swiat
____________ __________ — 
noszukuje się '^^Solna'* UsT'
r ws;ólnęjhatiki. Ulica fao
kania 8»

JU X X X tz tsł
na sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongowanych, a zasW' licy 
w Kantorze głównym przy Placu Wareckim IV 2, jak i w Filji I-ej PrZ-' u0 bę°a 
Aś 2.—W dniach 9 i 10 Grudnia, to jest w Poniedziałek i Wtorek, spizedaw 
wary, odzież, zegary, wyroby platerowane i inne. . n0 ni® **

Podczas licytacji prolongaty zastawów podlegających sprzedaży, przyj®0 
Żadne zawiadomienia listowno rozsełane nie będą. Kurj®rZ0
Wykaz Numerów zastawów podlegających licytacji, wydrukowany w 

rannym i w Gazece Policyjnej. —

Jedyny w Warszawie Magazyn 
otrzymujący

Kaukazkie i Krymskie
WINA, 

wyłącznic tylko w butelkach, dla najzupeł­
niejszego zachowania swojego prawdziwego

naturalnego smaku i dobroci.
Szczególnie chorym do polecenia.

M. ARTAZOW,
Nowy-Świat IV 7, dom W. Szeibler. 1429

Biuro nauczycielskie W. Max, Kotzebue 2, 
ma do umieszczenia nauczycielki, nauczy- 
cieli, bony.________________________25771

Biuro nauczycielskie Sotk ewiczowoj, Zie­
lony plac 13. Paryżanka lat trzydzieści 
kilka z szyciem do umieszczenia. 31V7r

Nauczycielka z patentem poszukuje lekcyj 
lub korepetycyj. Bracka .M 3. Sklep niciar- 
ski. 25518

Adres biura rekomendacji nauczycieli, nau­
czycielek i bon Anny Damerau, Krakow­

skie - Przedmieście JM 38, wprost Saskiego 
Placu.___________ •_____________25717

Biuro kaucjoiiowaue Józefa Łuczyńskiego, 
Krakowskie-Przedmieście JM 59, wprost re­

sursy, ma do umieszczenia zaraz nauczycielki 
wykwalifikowane, guwernerów i beny cudzo­
ziemki_______________________ 3129r_____
Biuro nauczycielskie T. Markowskiej, Kró­

lewska Jś 31, ma do umieszczenia nauczy­
cieli. nauczycielki, bony, 25238

Aauka i wychowanie,

Adres: Francuzki z angielskim, muzyką, z 
bardzo dobremi rekomendacjami, są do umie­

szczenia zaraz. . Biuro nauczycielskie Jasiu- 
skiej, Berga 6._____ '___________3169r_____
Adres biura nauczycielskiego Sikorskiej, 

Niecała 12. Rekomenduje nauczycieli, nau- 
czycielki i bony. 301 Ir

406^



28943

., z szyciem.
25787

na prowincji potrze-
11 ? wykształceniem 

D- w kan- 
25588

wiarogoduych państwa 
i^ueszk, 18. 25531

1?“ł’.a*0.M,1i«e z maszynami 
'nie wykonanie poń- 

zn jda ciągłe za, 
w kantorze Kuriera pod 

25749

I * 1 prnce*

nianino zagraniczne mało używano. Nowy-
I Świat 1, ni. 13, parter, 25426

uL? artykułami papierowo-
29. 25772

<J’i,iI1‘'«rcz''^os'CuDa*9 krawiecczyzną są 
bhS*!ŁSorn-.a0Xar‘IŁ Biuro nauczycielskie
RSfcfŁ——25745___
^ta^A'-nanu^0"10^ u*atw>a znalczio-
JtL'iiJl’-’Wski ?> teJ wyucza gruntownie 

3O67r
I v’kitriz Ha1 ,(r*ncuski mogą znaleźć miej- 

'‘(£odl'ych warunkach. Kra- 
mieszk, Ai 3. 8130r

v<12Cle 'łUci?ai*łałiI?**®* książki prowadzi nau- 
erJ* Gustaw Chwat Miodo- 

-------- — 251,72

i

P .... . —----------
^°V-tn°PC?^k d° w®PÓto®J nauki, od 

warunki umowy: Królew- 
foirze^-^  25547
b)oit^Wcli<!dt,ina?cz^cielka niemka do po- 
S eJ t a ?'- Ba WyJ:'2d do ^UbernJi 

c SI«: Eleitoraina A? 28, 
25116

' h’l»,tiH’,JknWortytetn’ Pc«iadajw języki,
i M. % Of..r wyższą muzykę, poszu-
I ert7: „Ludwikowi” kantor
1 25576

.ąj^cy ilui'!Iuytetu Poszukuje korepety- 
fejLMj:"W ^a«eka 15, m. 1. 
v enTn?~''—uzraiiąi < d 4 po polud. 3156r 
l'jJi^eŁJtorW^rsy4tu> russki, doświadczony 
tuS^ka a^6 19«w lub korepety. 
lY^ShT^^-UL5'’ .24. 25807
kjeizlJ?zl«i frnntownie n atematy-
►.'^“jali le*alekcyj. Jerozolimska 74,

25741______
Sld^tycyf ^ytetu poszukuje lokcyj lub

na skrzypcach, po kop. 25 
ilS4L°il3 lad°mość: Nowy-Swiat A-22, 
T>|l%itd~~~*~~J>0 południu._____ 3198r
’lą? "ojeumTi ?akladzie rękodzieł dia ko- 

t 2o .„J^iej, Bracka 12, wykłada- 
I 'ifi/tobów ,",1 d21elniczych przedmiotów, 

^tin rr2edu,ifltat";am- Karzędzia miejsco- ,QŁ< i’i® rs< 5 miesięcznie. Po ulcoń- 
Sjlli; *^etkow« ? Patenta. Pasmantorje i 

8 sprzedajęi przyjmuje obsta-
I---------- 23820

Uż. 8 ~~t4’ lr°nt. 1 sze pit

K^M^ŁSież0 frzybyla’
' °^d. Chłodna 50, mieszka-

-----------
>sl?4 v°>np:etnin PotrZ8bno sąhtn-'JL19.1 .doln,J do staników. Ele- 

25377

ib!e*cj?^trzeb^yOn\kia'!u wyrobów gumo- 

iSlec>n, ktol “d Nowego Roku subjekt 
ti ‘er'’5zet,^wpra0owal w p°dobl,ym 

ii? •> U|ł|°tyć kH, ’•* 0 zn j1Cy Onchaltoiję 
bSć^lectw ?4C^ w ba"ku. Oferty z od- 
■S-'iS’lrn ^k'jerzn u- 0111 wynagrodzeniem 

Warszawskim pod wyra- 
---------------- 25672

Ór *ar«ądu ilotrzob,1y zaraz do samo- 
< >V. °fsrty skpj08pedarstwem, z kaucją 

t w kantorzo Kurjera 
K rsyr.-•«ma 25805

W j WspP^np^lll£a P.oszukuje towa- 
*J3 a<,0mofć J na“bl zegarmistrzów- 

Ca Dlu^a A; 23, miesz- 
aą*e<ąw. -------------------- 25734
Ł^i?Si’8dTn?,nJ^ r“sska^S- 
jS pis w W’ars7BSZ,'-k,V0,. Due-isca w Jo- 

Po<ł lit. K pWle ub na Prowincji.
• w kantorze Kuriera 

Ktlp°^---------- ---p8>&F^ Noiezłoż^; 

4 6 Wlaroeodnvch n,W—

J. li Zn»- ^““CZOBZl: 
b 0*^arPeteJ13ee1dokładń 
Mefty

--S2— 
Kih kobrze ’nok,fl'ry m,ówi P° russku, 
% “Phi„ óry j>raL“ f',a,icnsku’ niemiecku i 
h}«‘kie „°d 5 iatW“ł b‘“rowo przez 0 lat, 

^‘ększn ■ Ł S°sP°daruje, znający ^ek»wa ni-la8?a Eur°Py> Poszukuje 
olerty; Kurjer Warsz, pod 

25583

si Jut S'ko e i lge,ntny’ “kończywszy 
I^Lkahr^kszy!’ P.oszkkuje zajęcia w kan-

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 14 listopada 1889 r.

Młoda inteligentna osoba, ładnie czytająca 
po polsku, szuka lektury. Oferty: Kurjer 

„Halinie".______________________25736
JUS lody człowiek, znający języki polski, 
IIIrusski i po części niemiecki, poszukuje za­

jęcia. Może wyjechać do Cesarstwa oraz zło­
żyć odpowiednią kaucję. Może także przystą­
pić do jakiej współki. Adres: kantor Kurjera 
Warsz. Juljusz P. 25568
fiPłcdy człowiek z kilkoletnią praktyką go- 
HJspodarczą poszukuje miejsca administrato­
ra lub zarządzającego. Może wyjechać do Ce­
sarstwa oraz złożyć 3,000 rs. kaucji. Adres: 
kantor Kurjera Warsz. „Gospodarz”. 25567 
iv.lody człowiek, znający buchaiterję, lecz 
lit chcący się w niej wyd skonalić, poszukuje 
posady bez wynagrodzenia przy zd.lnym bu­
chalterze. Oferty w kantorze niniejszego pi­
sma pod lit. O. Z. 25482

flfiłody człowiek, gruntownie znający języki 
III polski i russki, prowadzenie ksiąg rachun­
kowych i ekspedycję, poszukuje zajęcia. Kau­
cji rs. 100. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
pod lit. J.________________  25638
Nsgrcdy rs. 100 za wyrobienie posady in­

kasenta, magazyniera łub inml człowieko­
wi młodemu, znającemu języki j liski i russki. 
Łaikawe oferty uprasza się składać w kanto- 
rze tegoż pisma pod lit. W. P._______ 25545
Osoba młoda, przyzwoita, znająca gospo­

darstwo i krawiecczyznę, poszukuje pracy. 
Długa 2, mieszk. 12,________________ 25479
Osoba młoda, znająca języki, muzykę, po­

szukuje zajęcia za mieszkanie. Oferty w 
Kurjerzo A, M. 25587 
Osoba umiejąca doskonało szyć białą bieli­

znę, posiadająca maszynę lub nie, może 
znaleźć natychmiast stałe zajęcie. Nowy-Śwht 
A 88, m. 6. _____________________ 25792
Osoba przyzwoita, pełniłą obowiązki go­

spodyni na wsi, znająca się na krawiecczy- 
źnie, poszukuje miejsca, może złożyć chlubne 
świadectwa. Oferty przyjmuje kantor Kurje- 
ra pod „Gospodyni”.____________ 25770
Osoba z prowincji, posiadająca świadectwo

za 7, miłująca spokój, poszukuje miejsca 
w Warszawie lub na wsi do wyręczania pani 
lub do dzieci. Żel izna 55, m. 8.______ 8190r
Potrzebne uczennice i podręczne do k awa- 

tów. Nowolipie Ai 34, m. 8._____ 25508
Potrzebna jest dziewczynka do nauki kra- 

w.tów. Marszałkowska 139, m. 7. 25503
Potrzebna panny do kwiatów. Ulica Dzika 

JA 58, mieszk, 25, M. Grudziński. 25484
Potrzebna jest osoba posiadjąna doskonale 

krój i szycie bielizny, do udzielania lekcyj. 
Wiadomość: Leszno Aś 3, m. 2. 25671
Fanny potrzebne są do maszyny Wilsona 

do bielizny męzkiej za dobrem wyn .grodze­
niem. Ul. B gno A. 4, m. 16. 25544
Panna zdatna do krawiecczyzny potrzebna 

jest zaraz za dobre wynagrodzenie. Maison 
1 henix, Niecała 12. 3149r
Panna zupełnie uzdolniona w krawiccc.zy- 

znie potrzebna jest na wyjazd do Łrdzi. 
Wi idomość: Grzybowska Ai 7, mieszk. 8, od 
10 do 12-ej. 25775
Potrzebne są wykońrzarki do trykotów.

Ul. Dzie na A: 17, m. 9. 25769
Potrzebni do fabryki magazyn er lub maga- 

zyniersa z kaucją, również chłopcy i dziew­
czynki do roboty. Twarda 24. 25763
Potrzebne podręczne. Pracownia bielizny, 

Nowogrodzka 29. 25762
Panna umiejąca krawiecczyznę poszukuje 

roboty w domach prywatnych lub na wy- 
jazd. Wspólna 16, m, 13. 25759
Panna kompletnie uzdolniona do staników 

potrzebna zaraz. Marja i Michalina, Leszno 
Ni 4._________________________3196r________
Panny zdatne do spódnic i do staników oraz 

panienki do nauki potrzebno zaraz. Nowy- 
Świat Ai 54, m. 11. 25713

Potrzebna panna zdolna do trykotów. Le- 
szu o 63, ni. 25.__________________ 25755

Potrzebna staniczarka. Ul. Chmielna A5 36, 
mieszk. 8.____________________ 25747

Panna znająca dobrze krawiecczyznę, poszu­
kuje znięcia na stałą lub przychodnią. Wia­

domość: ul. Nowolipie Aś 12, m. 18. 25743
t anna znająca krawiecczyznę i krój poszu- 
I kuje miejsca i a wyjazd. Oferty w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. J. A. O._______ 25726
Potrzebne podręczne do bielizny. Sosnowa 

11, mieszk. 22.__________________25802
Potrzebna panna zdatna do staników. Le- 

szuo 60. 25797
Penny zdolne, podręczne i dziewczynki do 

nauki potrzebne do kwiatów i koronek dże­
towych do fabryki Ewy Łapińskiej, ulica Nie- 
cała 7. _______________________ 25524
Potrzebne są panny kompletnie uzdolnione 

do palt i staników do pracowni Zofji Sierz- 
putowskiej. Oboźna 10, stróż wskaże. 25472 
Ponownie potrzebna szwaczka przychodnia 

z patentem. Piękna 80, m. 2. 25540

Hanny potrzebne są zdolne do staników, spó- 
r dnie i do nauki. Długa A? 35.______25534
Potrzebna jest bona znająca język niemie­

cki do małych dzieci na wyjazd do gubernji 
kijowskiej. Zgłaszać się: ulica Elektoralna 
A? 28, m, 35, od 1 do 3-ej.__________ 25417
potrzebnyjest zdolny drykier na białą bla- 
t chę. Wiadomość: Elektoralna 37, sklep bla- 
cbarski. 25474
Potrzebny chłopiec do magazynu Hipolita. 

Marszałkowska 145.___________25584
Potrzebna jest młodu bona francuzka lub

Szwajcarka znająca dobrze język francuski, 
na wyjazd. Wiadomość: ulica Podwal Aś 3, 
mie-zk. 31, od 2—5-ej po poł. 25613
Rządca (izraelita) wykwalifikowany poszu­

kuje zarządu comem, kaucji rs. 500. Nowo- 
Karnieiicka 18, m. 3, od 3 do 5 ej. 3150r 
r ub i 50 i więcej za wyrobienie młodemu 
Hcziowiekowi posady buchaltera lub kores­
pondenta w językach polskim i russkim w 
Warszawie, na prowincji lub w Ces rstwie. 
Dyskrecja zapewnia się. Oferty składać w 
kantorze niniejszego pisma pod lit. Z. D. 25372 
r,utynoweriy buchalter i korespondent z 
lluzduinieniem technicznem i organizacyj­
no::), posiadający języki: po’ski: russki, nie­
miecki i aiigieisai, piszukuje posady. Oferty 
przyjmuje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod 
lit. H. F. 3164r

Stanicznrka zupełnie zdblna potrzebna za­
raz. Za dobrem wynagrodzeniem. Marszal- 

kowska Ai 60, ni. 2. Pracownia. 257 98
Oklepowa do pieczywa z kaucją lub ten 
vsflep do zbycia, ulica pryncypalna. Wiado- 
domi.ść: kiosk, Zielony pbc. 25791
Uczeń potrzebny do ciikierui. Matszalkow- 

ska 117.___________________ 25513
Uczeń potrzebny do handlu kolonjalnego. 

Ulica Krucza Ai 13._________25750
Oczeń potrzebny do cukierni. Elektoralna 

A. 28._____________________ 25724
Zaraz potrzebna wydoskonalona upinaczl a 

i staniczarka umiejąca szyć okrycia, lub je- 
dna do wszystkiego. Wspólna 28, m. 7, 25751

Kupno i wprzedaż.
Alkohol, spirytusy, wódki: pomarańczową 

wyborną, dyrektorską, wioślarkępegatówkę, 
alasz, likiery, rumy, oraz koniak kuracyjny, 
poleca L. Wróbel, Krakowskie-Przedmieście, 
stara poczta.____________________3064r
aparat Waldenborga do wdychania powie- 
Atrza, używany, kupić pragnę. Złota 33, mie­
szkania 1. 25564

Adres: Marszałkowska 125 (pod Filarkami) 
„Bazar wiejski” poleca tanio sery: szwajcar­

ski (moszczerski) i wyborowy litewski. Pp. 
lest iuratoiom i biorącym większe ilości ustę­
puje rabat Chleb wiejski oraz masło śmietan­
kowe co drugi dziiń świeże. „Bazar wiejski” 
sprzedaje wszelkie produkty pod gwarancją 
dobroci 1 świeżości, na co szczególną zwraca 
uwagę. 25783

Draceny wysokości 5 i 4 łokcie do sprzeda­
nia. G mach pocztowy, prawa oficyna, mie­

szkania 13. 25779______
Dubeltówka Lankastra, samowar tulski 

nowy i obraz „Zuzanna i dwaj starcy” do 
sprzedani ), tanio. Plac Teatralny Aś 11, mie- 
szkauia 15._____________________ 25788_____
Do sprzedania para łóżek starożytnych z 

toaletą, żyrandoiik kryształowy, zegar bron­
ze wy, komoda z bronzaml, wiele innych przed- 
miotiw. Leszno 9, m. 19.____________25538

Dywany wszelkie „najlepiej kupować’ w 
głównym składzie Gieiżyńskiego, Marszał­

kowska 137. 3160r

Do sprzedania futro damskie aksamitne, 
żakiet jesienny oraz inne rzeczy. Trębacka

4, mieszk. 24. 25580

Dwie maszyny pończosznicze As 8 i 15, pra­
wie nowe, są do sprzedania z powodu wy­

jazdu. Wiadomość u rządcy domu N 42, Dłu­
ga, od godziny 2 do 5-ej. 25492
Do sprzedania lustra, meble, fortepian i 

dwa kominki żelazne. Wiadomość: Wielka
Aś 45, mieszkani i 9._____________25502_____
Fortepian do sprzedania za 80 rs. Ogrodo­

wa Aś 47, mieszk. 30, od godz. 10 do 12 w 
południe. 25519

Fortepian o 7-iu oktawach do sprzedania.
V\ iadomość: Mokotowska Aś 57, mieszka- 

nia 83._________________________25516
Fortepiai czarny za rs. 70 do sprzedania. 

Puńska 63, m. 6. 25505

Futro męzkie elki z bobrowym kołnierzem, 
na osobę wysokiego wzrostu, za rs. 180, fo­

tel na kółkach rozkładany dla chorego i inne 
rzeczy sprzedaję. Ulica Żurawia A? 13, miesz- 
kania 3, od 11—-3-ej.____________25480______
Fortepian ratami sprzedaje, wynajmuję, za­

mieniam, reparacje, strojenia przyjmuję. 
Miodowa 1._______________________23871

Fortepian z angielską mechaniką krótki, do 
sprzedania za rs. 120 lub wynajęcia na wie­

czory. Stare Miasto Aś 31, stróż wskaże. 25766

H

Kasy ogniotrwało 25% tańsze od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 23782

l/esy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsza u ih 
nBchtcgo. Nowy-Swiat 34. 505

Kasy ogniotrwałe i szkatułki. J. Mietke,
Niecała Jći 8. Wyrób sumienny, ceny 

niskie. 25Ć81

Meble tanio, garnitur czarny, orzech wy, 
otomana, szoslong, kredens, stół, krzesła, 

łóżka, szafy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże.24Ł03

Maszyny do pończoch i szycia najtaniej, 
dobre, sprzedaje mechanik Kosiński. Świę­

tokrzyska 11. 25136

Maszyna pończosznicza cienka, dobrze ro­
biąca, tanio. Swiętojerska 30, pracownia 

pończoch.25367

t/upig zaraz Szafy sklepowe z calem urzą- 
Rdzeniem. Oferty: Kurjer Warszawski „Sza­
fy".  25730

I isy damskie i popielice bez pokrycia, dwie 
Ls ilopy na futrze i dwie salopki dz.ecinne do 
sprzedania. Nowogrodzka A 23, m. 1. 3192»

Nowa fabryka mebli giętych w Warszawie, 
ul. Wąski Dunaj Aś 20, róg Podwala, pod 

firmą „Rogów”, poleca w wielkim wyborze 
meble gięte najświeższych fasonów; ceny zna­
cznie zniżone, to jest od rs. 191/, za tuzin. 
Przyjmuje wszelkie reparacjo i odnowienia 
wszelkiego rodzaju mebli oraz obstalnnki na 
roboty stolarskie, wykonywa starannie i na 
czas. Kupcom odstępuje 15 procent. Krzesła 
wy i , aj m uje.________________________ 25483
Przed wyjazdem do sprzedania różne me­

ble. Ciepła 16, m. 32. 25514

iwj eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
III garnitury, otomany, ezeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 
mieszk. 13, w bramie.___________ 25436
fU,eble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
lit toalety, szafy, biurka, i inne po nie 
prakty kowanie niskich cenach. Krak.-Frzed. 10, 
m. 6, obok Kopernika.25434

Probierze do spirytusu i do innych płynów 
oraz termometry ścienne od kop. 30, termo­

metry w okno od kop. 50 poleca .Juljan Weis- 
blum, optyk i mechanik, ul. Nowosenatorska 
Aś 477a, 25054
Pianino zupełnie nowe tanio do sprzedania. 

Chmielna Ai 38, m. 7. 25539

Rr eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho 
Ulwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska Aś 108 i od ulicy 
Chmielncij Al) 37, m, 30._____________ 25C05
Maszyna do szycia Pollaka i Szmidta w zu- 

pełnie dobrym stanie, do sprzedania u me- 
chanika, Nowy-Świat 52. 25591

Mlozety pokojowe do sprzedania po niskiej 
Hcenie. U lica Elektoralna 23, w drugioj 
bramie._________________________25575_____
I ustna na raty sprzedaje miejscowym i na 
Lprowincję fabryka Maurycego Silberłerga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony w wystawie napis „Na 
raty".25051

Fabryka fortepianów, specjalnie pianin,
Jul. Koischw itza, Krakowskie-Frzedmieśc e 

Aś 38, wproś t l lacu Sask>go, poleca piai ina 
najnowszych systemów po najniższych ce-ach 
lub na raty. Gwarancja 4-letnia. 3189r 
Garnitur buduarowy, kryty atłasem, eleg n-

cki, do sprzedania. Zielna 26, m. 12. 25382 
G" arnifur, szaty, łóżka, kredens, krzesła, toa­

leta, otomana, biurko. Zielna 24. 25681

Jest do sprzedania magiel angielski w do­
brym stanie. 'Wiadomość: ul. Piękna Aś 24, 

u pani Boguckiej. _____________ 25752

Jest do sprzedania rotunda bardzo mało uży­
wana na oposach, materją kryta. Nowy-Swiat 

Aś 21, mieszk. 30,25735

pertepian krótki o siedmiu oktawach do 
1 sprzedania. Leszno 27, m. 9,_______25720
Futro męzkie skunksowe dla osoby wzrostu 

średniego, bardzo mało używane, do sprze­
dania. Wiadomość: Nowy-Świat- Aś 41, m. 28, 
rano od godz. 10 do 12-ej i od 2—5-ej. 25716 
Fortepian Małeckiego mało używany do 
I spizedania. Nowy-Świat Aa 66, prawa oficy- 
na, parter, A. Janiszewski. 25454
Fortepiany, pianina kupuję, sprzedaję rat;,- 
rmi, wydzierżawiam, strojenia, igzercytowa- 
nie. Książęca 4, przy placu św. Aleksandra, 
Strzelecki. • 25231

nr eble za bezcen z ośmiu pokojów, cale u- 
lłi rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 8, róg Zgoda, 
czwarta brama od Marszałkowskiej, mieszka­
nia 4. 24852

Kneble gustowne salonowo, buduarowe ifiia- 
liitazyjne. sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
piętnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńcza 
sztuki meblowe. Cena przystępna. 1'1 c Zielo­
ny K 18. nad cukiernią p. ISztengla, 1-szo pię­
tro, mieszk. 2.1933r



Fklepik wiktuałów wraz z dystrybucją do 
wsprzedania. Chmielna A® 14. 25758

Sery litewskie wyborowe i inne tanio. Mo­
kotowska 42, do 1-ej. 25809

40, 30 kop.

Pokój do odnajęcia zaraz, osobne wejście. 
Daniłowiczowska 6, m. 17. 25773

W

rami. ,
Piękna Aś 19, 
nagrodzeniem

nokój do odnajęcia w każdym czasie, z me- 
rblami, usługą, samowarom i opałem. Ulica 
Marszałkowska Jw 139, m, 5.25475

zaraz do wynajęcia. Mieszkanie może
Piękna 49.25206
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■Rający rs. 10,000 kapitału może przystąpić 
III do interesu bardzo korzystnego na dogo­
dnych warunkach, z człowiekiem fachowym, 
mającym rozległe stosunki handlowe. Łaska­
we oferty w kantorze Kurjera Warsz. pod 
lit. J. W. M. 25715

Dwór elegancki i fundamentalnie zbudowa­
ny, o siedmiu pokojach, z piwnicą lodownią, 

paroma morgami lasu i włóką gruntu, o wior­
stę od stacji Otwock, jest do sprzedania. In- 
formacje: ul, Złota Aś 31, m. 13.25776

Wanda*, Erywańska Ań 16. Na sezon zi­
mowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­

skromniejszych pensjcnarskich i zwyczajnych 
aż do najspójniejszych, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje. 2678r

Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprzeda­
nia interes restauracyjno-wódczany na bar­
dzo przystępnych warunkach. Ulica Dobra 

X 32, m. 6. .. 25486

Oklep spożywczy ładnie urządzony do sprze-
Odania. Żurawia As 5. 25768

Ważne! Z powodu zmiany zajęcia, w mie­
ście powiatowom przy drodze żelaznej jest 

do odstąpienia sklep galanteryjny, połączony 
zo składem materjałów piśmiennych, tabacz- 
nych, sprzedażą książek i t p., z wyrobionym 
interesem, jako od lat kilku egzystujący. 
Wiadomość u J. Czepkiewieża, przy ulicy 
Freta At 13. 25800

„.,   —  ' ■ .
■ kuszerka M. D. ^wW^
kiwające się słabości. Ulica

.----------- --------

Do sprzedania 10,000 łokci placu w cało­
ści lub częściowo przy ul. Marszałkowskiej. 
Wiadomość ,u wł. domu, ulica Elektoralna 

At 13. 25722

Sklep spożywczy do sprzedania tanio. Prze­
jazd Aś 2, obok rzeźnika. 25689

Do wynajęcia zaraz ładny pokój, przedpo­
kój wspólny. Wiadomość: Smolna 24, m. 3, 

pierwsze piętro.25477

Rubli 6,000 jest do wypożyczenia na pier­
wszy numer hypoteki domu. Wiadomość: 
Widok X 13, m. 6.25746

Do sprzedania sklep kolonjalno-dystrybu- 
cyjny, pięknie urządzony, mieszkanie przy 

sklepie. Leszno A' 33. 25497

Pokój umeblowany, zaraz do wynajęcia. 
Krakowskio-Przedmioście 5, mieszkania 25, 

pałac hr. Krasińskich.25432

noszukuję dzierżawy apteki z obrotem od 
i 3 do 8 tysięcy rubli. Wiadomość: przez Dro­
hiczyn 2-gi, powiat kobryński, w Bołkunach, 
Prłltfer.  25392

Stancja dla panien z instytutu muzycznego. 
Ordynacka 12. — Jagodzka.25718

ęą do sprzedania meble, kredensy, szafy, 
Ostoły bilardowe, otomany, sofy, garnitury, 
szeslongi, łóżka, materace, gzymsy i t, p. po 
bardzo przystępnych cenach. Ul. Nowogrodz­
ka A5 1. 25595

Wino Morozowicza nie przechodziło barba­
rzyńskich operacyj przy pomocy spirytusu, 
wody, farby, taniny, kwasu salicylowego, bor­

nego, winnego, winianu potażu, gipsu, węgla, 
mleka, żelatyny, krwi bydlęcej, sztucznych 
zapachów i t. p.3161r

Do sprzedania! russkim folwark poducho­
wny 5 włók, w powiecie płockim, blisko 

mi sta, z zasiewem, budynkami, inwentarzem, 
za 16 lat zapłacona amortyzacja. Wiadomość: 
ulica Długa Aś 52, w mieszkaniu naczelnika 
więzienia.24670

Poszukuje się mieszkania złożonego z 4—7 
pokojów umeblowanych na czas od 1 gru­
dnia r. b. do 15 kwietnia przyszłego roku. 

Wiadomość: Włodzimierska 21, m. 4, (pomię­
dzy 4-tą i 5-tą po południu).25774

Rubli 10—15,000 do umieszczenia na hypo- 
tekę miejską. Dwa domy do sprzedania. 
Wiadomość udzieli adw. przys. Sztochel. Ery- 

wańska 5, pomiędzy 5—7 po poł,______ 25637

Oklep wiktuałów w narożnym domu, cena 
0150 rs. Wiadomość: Elektoralna A? 30, w 
mydłami.25566

ęzynk do sprzedania przy fabryce. Nowa 
Ul'raga, ulica Fabryczna 77. 25334

W Żytomierzu na głównej ulicy Berdy- 
czowskiej egzystująca od roku 1863 do 
dziś cukiernia i piekarnia Ludwika Beki: era, 

w należytym porządku, sprzedaje się w każ­
dym czasie z wolnej ręki. Wiadomość o cenie 
na miejscu. 25761

Do wynajęcia od 1 kwietnia 1890 r. 1) 
na parterze 7 pokojów z dwoma korytarza­
mi, z kuchnią z oddzielną sienią, wanną i spi­

żarnią oraz pokojem dla służby; 2) stajnie i 
wozownia na dwa powozy; 3) od każdego cza­
su zabudowania fabryczne, składające się z 
murowanego warsztatu i dwóch pokojów na 
kantor oraz szop, mogące służyć na fabrykę 
hydrauliczną lub t. p. Wiadomość: ulica Hoża 
Aś 46. 25603

poszukuję wspólnika do fabryki chemicz- 
I nej, 3 wiorsty od Warszawy położonej, z 
kapitałem rs. 3,000 w gotówce, przy małem 
zatrudnieniu. Zbyt produktu za gotówkę za­
pewniony. Kapitał będzie ubezpieczony. Do­
chodu poręczam conajmniej rs. 100 miesięcz­
nie. Oferty proszę składać w Binrze ogłoszeń, 
ul. Senatorska 26, pod lit. L. H.______ 3195r

Plac narożny, około 5,500 łokci kwadr, obej­
mujący, w Alei Jerozolimskiej, tanio do 

sprzedania. Wiadomość: Miodowa 15, miesz­
kania 5. 3102r

Okład węgli do sprzedania w najpryncypal- 
wniejszym punkcie miasta. Ulica Nowy- 
Swiat 47. 25455

Loka 1 e.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Swiat 7.—Zała­

twia przeprowadzki, opakowanią przewóz 
mebli. 3055r

Osoba posiadająca 2,000 rs. gotówki, może 
należeć do współki w interesie przemysło­
wo-handlowym z udziałem w pracy. Wiadc- 

mość: Złota Aś 37, m. 5, od 2—6-ej.____ 25546

notrzebny wózek jednokonny do bielizny. 
I Chmielna 16, do pralni Matyldy._____25533

Pracownia Elżbiety przyjmuje suknie do 
roboty wyraźnie po rs. 3 ornz palta i szuby 
po nader niskich cenach, wykończa podług 

paryskich żurnali śpiesznie i akuratnie. Wło­
dzimierska 2. mieszk. 8, na dole. 25404

mystawa sklepowa do sprzedania. Marszał- 
Vtfkowskall3, m. 7.____________ 25761
ijhyjazd. Sprzedaję: kredens, biurko, stół 
V#jadalny, stół mahoniowy, zegar antyk re- 
montier kwadransowy, barometr, kandelabry, 
łóżka, umywalnia i szafka z marmurami, lodo­
wnia, klozet, gzymsy, landszafty, drobiazgi, 
żardinierki, porcelana, dwa futra męzkie oraz 
kuchenne sprzęty, łóżko dziecinne. Wspólna 
11, mieszk. 20.25782

Sprowadzono do sprzedania parę koni pię­
cioletnich bardzo rosłych, szpakowatych, 
zdatnych do wszelkiego użytku. Hotel Lipski 

ulica Bielańska. 25606

Cprzedaję urządzenie sklepowe ze składu 
Cwódek, stoły, krzesła, taborety, za rogat­
ką moskiewską, Kamionek, szynk Kamiń- 
skiego.25554

Sklep spożywczy do sprzedania zaraz. Ulica
Karmelicka Aż 11.___________ 25804_____

oklep do sprzedania z powodu wyjazdu. Ul. 
yPańska Aś 94. 25778

Wszelkie pasy rupturowe, pachwinowe i 
brzuszne najnowszych ulepszeń u J. Jo­
dłowskiego. Ul. Bielańska 5 i Marszałkow­

ska 137. 23963

Rubli 2,300 nieletnich do ulokowania na do­
brą hypotekę, bez pośrednictwa, na procent 

umiarkowany. Wiadomość: Graniczna 9, u 
rządcy domu. 25437

Restauracja z ogrodem za 2,000 rs. do 
sprzedania z calem urządzeniem z powodu 
wyjazdu. Spis inwentarza można przejrzeć w 

Biurze Ogłoszeń, Senatorska 26. 3151r

Pianina nowe (krzyżowe) silne w tonie, po 
cenio przystępnej w specjalnej fabryes A. 
Diitz z gwarancją. Ul. Jasna AS 3. 25721

■ nglik młody poszukuje towarzysza do mie- 
Aszkania, lub mieszkania za lekcje. Adres: 
.Anglik,” biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 3193r
■ partament umeblowany, sześć pokojów do 
Ąwynajęcia. Wiejska 1, u rządcy. 25795

Budynek murowany po zwiniętej fabryce 
wyksatyny jest do wynajęcia zaraz, przy 

ulicy Nowo-Wiejskiej Aś 7.25379
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Winotłocznia Morozowicza produkuje wi­
na tłoczone na miejscu i sprzedaje na bu­
telki wyłącznie w piwnicy, Miodowa 6, po 

60 kop.

Wino Morozowicza otrzymywane jest z wy­
ciskuwyborowych gron winnych.

Dwa mieszkania po dwa pokoje dla osób po- 
jedyńczych, są zaraz do wynajęcia. Krakow- 

skie-Przedmieścio A» 82, wiadomość u szwaj­
car.!. 25543

Jest do odnajęcia wozownia wraz ze stajnią, 
mogąca służyć jako skład. Wiadomoćć w cu­
kierni Sztengla. Marszałkowska 152. 25561

Od 1-go grudnia lub stycznia potrzebne 3 
pokoje, elegancko umeblowane, z osobnem 
wejściem, na 1-m piętrze, w blizkości hotelu 

Europejskiego lub Briihlowskiego. Oferty 
przyjmuje kantor Kur. Warsz. pod A. M. 25754 
Potrzebne zaraz cztery lub trzy pokoje z 

przedpokojem, na dolo lub na pierwszem 
piętrze, z umeólowaniem lub bez, w okolicach 
placu Teatralnego. Oferty składać proszę w 
biurze ogłoszeń, Senatorska Afi 26, pod lit. 
Z. G. 3162r

Do odstąpienia suma hypoteczna 5,500 rs.
Wspólna 32, m. 17. Tamże szal staroświe- 

cki 15 rs., skrzypce stare 30. 3191r 
Folwarków 4 do sprzedania razem lub czę­

ściowo z dóbr parcelujących się, przy pier­
wszej stacji kolei od Warszawy. Informacjo: 
Złota Aa 31, mieszk. 13.___________ 25778
Handel naftowy do sprzedania. Ul. Mura- 

nowska Aś 27._______________ 25481

Interes węglowy i sklep kolonjalno-spożyw- 
czo-dystrybucyjny do odstąpienia. UJ. Hoża

Aś 64, sklep. 25532

Jest do sprzedania sklep, istniejący od lat 
kilkunastu. Ul. Piękna AS domu 46. 25767 

Kawiarnia do sprzedania. Ulica Święto- 
krzyska 13. 25515___

Magle do sprzedania w dobrym punkcie z 
powodu wyjazdu. Ul. Twarda Aś 6, 25460

Oklep spożywczy jest do sprzedania. Ulica 
^Nowogrodzka Aś 19. 25600
Oklep spożywczo-dystrybueyjny do sprzeda- 
Onia. Mieszkanie obszerne, suche i cieple, 
jedynie z powodu prawdziwej słabości. Żura­
wia Aś 28, komorne rs. 300. 25652
oklepik wiktuałów do sprzedania. Solec 
Qa* 113.______________________ 25728

Sklep rzeźniczy de odstąpienia. Nowolipie 
Aś 58.  25666

Mężczyzna zdolny z kapitałem najmniej
rs. 2,000, może przystąpić do współki na 

wynalazki wielkich korzyści. Kapitał potrze­
bny na powiększenie fabryki i zakupienie ma­
terjałów na obstalowane roboty. Oferty pro­
szę nadsyłać do kantoru Kurjera Warsz. „dla 
Wspólnika AS 2000*.__________ 25794
■■ agle do sprzedania. Wiadomość: Leszno 
llllś 1. 25719

niąnino fabryki Kerntopfa, bardzo mało 
I używane, do sprzedania. Aleksandrja Aś 6, 
mieszk. 1. * 25801_____
Pianino prawie nowe fabryki Kerntopfa do 

sprzedania. Trębacka Aś 11, m. 10. 25799
nartja kilkaset Storey kartofli wybornych 
I amerykanów, do sprzedania. Oferty przyj­
muje Kurjer Warsz. pod A. M. 25753

Rotunda na lisach oraz rotunda granatowa 
na jedwabnej podszewce, zupełnie nowa.

Wilcza 28, mieszk. 18.25740
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Za hezcen 6 krzeseł i kanapa palisandrowe 
wyściełane. Wiadomość: Hotel Drezdeński

Aś 30. 3169r

Za bardzo przystępną cenę jest do sprzedania 
garnitur tumakowy, lisy, suknia nowa i 

mundur realisty klasy 2-ej. Piwna Aś 13, mie- 
szkania 26._______________________25599

Zalecane przez panów lekarzy patentowane 
puderklozety pokojowe do proszku otwo- 
ckiego. Plac Teatralny 11, dom Neprosa, 3158r

Interesa liandl. i majątk.

Domu poszukuję w okolicach Senatorskiej, 
Marszałkowskiej lub Nowego-Światu, w 
szacunku 50 do 80,000 rs., bez pośrednictwa 

osób trzecich. Oferty z numerem domu, osta­
tecznym szacunkiem oraz dochodem brutto 
składać proszę w Biurze ogłoszeń, Senatorska 
26, pod lit. K. P. 3131r

Dom drewniany dobrze procentujący do 
sprzedania za rs. 11,000. Wiadomość: Chło­

dna Aś 5, mieszk. 6. 3145r

■nagle nowo do sprzedania w każdym czasie. 
Ili Ul. Grzybowska Aś 15.____________ 25780
niiagazyn lub urządzenie i dom z powodu 
lllwyjazdu do sprzedania każdego czasu. Ul. 
Długa Aś 9.25756

Pokoje kawalerskie odnaimuje. Książęca 4, 
m. 6, przy placu św. Aleksandra. 25784

Potrzebne zaiaz lub pierwszego dwa po­
koje, przedpokój, kuchnia, woda. Oferty, ce- 
nę w Kurjerze poił Xawory.25738

eklep do wynajęcia każdego czasu, za rs. 16 
Urocznie. U). Chłodna Aft 46. 25612

Trzy pokoje umeblowane, fortepian, obsłu­
ga. Krakowskie-Przedmieście 7, mieszka- 

nia 28.______________________ 25678_____
Zaraz do odnajęcia dwa pokoje z przedpo­

kojem, z meblami przy ulicy Zielnej A' 26, 
(róg Swiętokrzyzkiej), na 1 piętrze, od frontu, 
mieszkania Aft 13. Dwa wejścia, schody fron­
towe, usługa miejscowa. 25381

lioniesienia rozmaite.
K Fuszerka, b. starsza Instytutu położnicze- 
Fgo, z upoważnienia władzy przyjmuje panie 
spodziewające się słabości, potrzebujące dy­
skrecji, udziela porad w zakresie swej spe­
cjalności, pokoje oddzielne, słabość, umieszcze­
nie dziecka od 15 rs. Złota 16, parter fron­
towy. 25798

Akuszerka przyjmuje na Chlodn# 
szczenię dziecka, ceny nizaio- ^45 >

Aś 21._______ _____________ -—TTjĆńef®'91

Bardzo tnnio obuwie ™?z^‘epjotr 
ganckie. Wybór wielki. Szewc


